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Ministerjum Spraw Zagranicznych wczoraj rano otrzymało od. wiceministra ; w rosyjskim zapasie złota. Delegacja sowiecka zakomunikowała, że Rosja gotow. 
__ Dębskiego nasiępującą depeszę: WPNE 
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2) Wie yh aiżyte, yw „ nawet będzie wypłacić natychmiast po podpisaniu pokoju, zaliczkę na poczet należno- 
i „ Dzisiaj. podpisałom następujący prótokuł: Przewodniczący delegacji pokojowej “| ści z tego tytuła. pole | EE, 
- polskiej i przewodni.zący delegacji pokojowej rosyjsko-ukraiiskiej na naradzie swej __ Delegacja polska zgodziła się, aby rząd sowiecki mógł korzystać z pols 
/ odbytej 5 października 1920 r. póstanowiii wobec osiąguigieżo na“ konierencjach linji koiejowyca północnyca, jako tranzyto wych. - 
" przewodniezących obu stron porozumieniawe wszystkich zasaduiczych kwestjach do- O a Z 


tyczących przedwsiępuego pokoju i rozejmu podpisać traktat o rozejmie i przed. | - (P. A. T) Kana 6 paździenika. | ruuki zarówno co do zawieszenia bror 
_ wstępnych warunkach pokoju między Polską z jednej a Kosją i Usramą z drugiej dowy Hata EAEE 2: urzę- | ja 1 Co UG póCialilinai j9W POKOJOWYCH. 

strony nie później niż w piątek, 8 października 1920 r, daio AE KOER A AJ, W DWIE bu Joiie OdyowieuŁiuł po TOsyjsku, j 

í DABS ajo  nasiępujące inivluiacje, Uolyczące nasiępuje: „iiOsyjSKO-UkCailiskU uelCĘAt 

| ai sel DIOS posiedzomia kowuSji genera. | uczysiła tyiko jeung ueklarację, Miano 

Asów: Ge? Pioioi odczytał nasiępującą dekiara. | cie deklarację zawierającą rezul 

(P. A. T.). Komunikat Sztabu Generalnego W. P, z dnia 6 października 1920 r. naisi it dowe ann PronL, i prelimi- | wszechrosyjskiego ceniraliego komite 
Warszawa, 6 października ¿32W pokojowych "przedłożony przez ro- wysonawczego, na której osiiuie są Wsz 

TEPE PEPIN mi PRAG „_ | Visa delegację na pierwszem posiedze- | kie dalsze oświadczenia. Istnieje niewą 

Na calym troncie sytuacja niezmieniona. Oddzialy nasze mają już tylko luźny | 2u „omusji generalnej różni się prawie co | wie różnica pomiędzy sformułowaniem 

| kontakt z nieprzyjacielem, ZETA punktów od rezolucji, odczy- | zolucji a projekiem konkretnym, lecz 

W myśl wniosku komisji Ligi Narodów, przybyłej do Suwałk, Naczelne Do- az ygd orz r Toki to jedynie różnica, zachodząca , porię 

wództwo nakazało wstrzymanie akcji wojennej przeciwko wojskom litewskim na kónaweży; w ost centralny komitet wy- wszelką deklaracją a traktalem. Trak 
odcinku od granicy pruskiej d P 'sehód od 0 : Y, Ww której rząd sowiecki propo- | zawiera kónkretne formuly, a dekla 

2. RABY, DERRXIOL, £0 M. Eoturoo. Cua wag ran), nuje usunięcie kwesti samostanowienia | podaje zasady. Wszysiko, co przewodni 


' Naczelne Dowództwo W. P. narodowego i zawarcie wsłępnego pokoju | cy delegacji polskiej powiedział o sąm 
U Pawia | Sztab Generalny. na zasadzie uznania linji granicznej, pro- | nowieniu narodów, budzi przeświad 
OWC ROEE ACE REP ECO 1019 wanej na wschód od linji 8 grudnia | że szybkie rozstrzygnięcie tych kwestji je 
r. Pomiędzy Polską a Rosją. Ostatni | niemożliwe; prowadzi to więc do drugie 


Według otrzymanych przez nas informacji linja graniczna i linja rozejmowa, f projekt przeciwnie nie wspomina o grani- propozycji pozostawienia na boku ; 
Zaproponowana przez delegację polską, a przyjęta przez delegację rosyjską. bieguie: | CY Pomiędzy Polską a Rosją, lecz żąda od | kwestji spornych. Niechęć delegacji po 
0d południa — wzdłuż rzeki Zbrucz, przez powiat krzemieniecki do Równego, dalej Polski oznanią Status quo politycznego, u- | skiej do włączenia kwestji, dotyczącej Ga 
Wzdłuż linji kolejowej Równo—Łuniniec— Baranowicze. kównoiegie do linji ttówno— Białej Rusty fuad nosję rę: A cj: Wschodniej do programu dys<usji może 
- Luniniec—Baranowicze ciągnie się — po sironie wseuodniej od tej linji — pas 30— | miesza się aeir do ke. Galicji. kis- DVG w zględniona, verao BA i eee G 
40 klm. szeroki, zabezpieczający tę kolej. Linją graniczną na tym odcinku będzie kra- ra nigdy nie należała do Rosjan; kwestja ZA ideo < AA daD delegację PORE 
iec wsehodui tego pasa — tak, że na północy znajduje się: W rękach polskich Nie- Galicji nie należy zaiem do obecnej konte- | gdy i niezawisłość Galicji Wschodniej p r 
Śwież. ! rate Rzeczpospolita Polska stwierdzała | niewątpliwem pragnieniem wszystkie 
Od Nieświeża dalej ma północ ciągnie się linja graniczna aż dò Dtisny i Drys. wa Akrośnie, że uznaje prawa każdego na- | mieszkańców . Galicji. Rosyjskoukraińsk 
Sy nad Dźwin BRZ 3 rodu do stanowienia o własnym losie, lecz | delegacja stwierdza powtórnie, że dele 
ą. nie możę uznać, aby rządy narzucone siłą | cja ta zgadza się oprzeć dalsze zokowania 
| stolca UJSKA armję czerwoną były, wyra- | na zasadzie propozycji wszechrosyjski 
Przed zdecydowaniem się ua propozycje polskiej delegacji, Jolie staral si iałej ho onych narodów. Rząd sowiecki | centralnego komitetu wykonawczego, p 
. „yti 1 ë i €. | Białej Rusi nie posiada prawie ani jednej k ; z, 
Jeszeze różaemi środkami rokowania przeciągnąć, Wswazywai, że terliua postawiony | objekiywnej cechy pd zak sach politynz: *i zaj podany przez delegację, był od 
Przez sowiety, a mianowicie bety paźńzierimik. mija, że koutr-propozycje poiskie wy- | nej. lsinieje wątpliwość -co „do: tych ‘cech Piac uważany jako podstawa do da 
twarzają nową sytuację, że więć pozostaje mu aivo rokwaia zerwać, albo przedau- W Sewieckim rządzie Ukrainy. Delegacja | ` Na zakończenie posiedzenia Kom 
yć termin, albo czekać nowych iustrukeji. *róponowai również kwiapromusową linje, Poeta podsreśliia iakt, że iiosja nie dała | generalna ratyfikowała wybór przew. 
A mianowicie rzeki Szczary, Jasiołdy i kanalu Ogińskiego, ach maa! ani Ukrainie T AT Ewa. | czących innych komisji w sposćb następu 
Kiedy jednak okazalo się, że delegacja polska nie ma zamiaru usiępowat, że KOAR Gra onie ANAO > do Anin persia z siwy i 
j i i AY p , ; j are At Se W'a . e Ži i A I ) — 
Propozycie swe waktuie poważnie, — Jolie przystał na polską propozycję uuji ro<ej- wolności zwolania konstytuanty po ewa- syjskiej, «Do rernieji, HAMBINAKOnOIA 
nowej. AA |  kuacji wojsk rosyjskich. Co do kwestji gra- nej — Mieczkowski, ze strony polskiej, 02 
Wice-min. Dąbski zapytai jeszcze Joitego, czy inne puukty, poza tinja granicz z egam Kwi SOIBCACH se zal boleński ze strony rosyjskiej. Do komisji 
ną, EREA T? iii sad niCZeZO ru, Jor na 13 D nia otaa á „Waru: W Minssen, c 
t} moga być przeumiotem zasadniczego sporu, Joto opowiedziaj, że kwestią zasad- | z rezolucją wszechrosyjskiego, centralnego 


terytorjalnej Grabski, ze strony polsk 
„żę byia tylko linja graniczna, że 60 do ibnyca punktow, to zosiaią One zajarwiode "| komitety Rosjanie dokonają wyboru później. W. 


AE wykonawczego. RA raj odbyło się pierwsze posiedzenie ko 
"Seg : : j j delea egi na to, co wyżej powiedziano, ! sji fisiansowowidnowicenej. Komiti = 
Na zasadzie tych oświadczeń został spisany protokui, podany wyżej. ciegacja polska proponuje przyjąć za pod- 


dow kwestiami, dotycz: da 

„| Sławę dalszych rokowań konkretne propo- gg 4 likwidacji d gwa 
i; ; 8 i PEPE À zycje wszechrosyjskiego centralnego ko- handlowej 8 
i Delegacja rosyjska wyraziia zgodę na odpowiedni udział państwa polskiego | mitetu wykonawczego, a także polskie wa- ign 
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||| Wiorkowe posiedzenie Sejmu, na któ. 


= tej instytucji mimo największych wysiłków 
- nie mogą się zdobyć na nie innego, jak na 
 młóckę frazesów, niezdolnych ukryć nagie- 
- go faktu, iż reakcji naszej idzie wyłącznie 
- © obronę jej interesów klasowych. 
k Wystarczy przyjrzeć się wywodom 
| trzech mówców prawicy — pos, Świdy, prof. 
lbana i ks. Lutosławskiego — aby żad- 
nych pod tym względem nie żywić złudzeń. 
|. Przedewszystkiem stwieqlsić należy, 
że obrońcami senatu są przedftawiciele in- 
 teligencji, jednostki z w | wykształce- 
 miem o konserwatywnych, lub wręcz reak- 
cyjnych przekonaniach politycznych. © Lu- 
dzie ci korzystają ze swej wiedzy i swego 
wykształcenia w tym celu, żeby wywyższyć 
się ponad przeciętnych śmiertelników. 
JTraklują swój zapas wiedzy i wykształce- 
"nia, jako towar, k;óry pragną sprzedać jak- 
najdrożej i dzięki któremu mogliby się 
"wyodrębnić od otoczenia. 
3/1 rzecz charakterystyczna: cl, co przez 
= tyle tygodni wołali o przyśpieszenie prac 
"sejmowych i udawali zapalonych demokra- 
tów, ci, którzy hymny wypisywali na cześć 
Sejmu w przeciwstawieniu do rządów „ab- 
solutyzmu”, do rządów „kliki“ i t p. — po 
to tylko żądali zwołania Sejmu, aby go 
zwalczać, obniżać jego znaczenie, a wywyż- 
gzać wartość i doniosłość senatu. 
i . Oto typowa obluda reakcji, zwlaszcza 
endecji! Staje sobie na trybunie sejmowej 
jeden i drugi przedstawicieł prawicy, czło- 
ek demokratycznego sejmu i krytykuje 
n Sejm, zarzuca mu niekompetenc.ę, par- 
jność i t p; j 
Prof. Halban, członek Klubu Pracy 
Konstytucyjnej, staral się: przekonać, że 
„żadue urządzenie prawno-państwowe nie 
= ma mniej cech politycznych, niż dwuizbe- 
|od Jest to twierdzenie gołosłowne, gdyż 
ystarczy przyjrzeć się projektowi więk- 

zości komisji konstytucyjnej, aby odrazu 
wiedzieć, że skład senatu podług tego 
ojektu będzie wybitnie zachowawczy, a 
więc będzie miał wyraźne zabarwienie po 


jtyczne. | 
= Prof. Halban twierdzi, że senat „obej- 
muje rzeczy wszechstronniej', aniżeli sejm, 
ale nie dał na to dowodu. Ale na czem ma 
polegać „wszechstronność“ senatu w prze- 
ciwsiawieniu do Sejmu? Czy prof, Halban, 
ako członek Sejmu nie ma sposobności 
adać każdego projektu ustawy równie 
zechstronnie, jak tenże prot. Halban, ja- 
członek senatu? t 
Ach, niel Nie o „wszechstronność“ tu 
chodzi, ale o to, że senat dzięki swemu 
składowi prawicowemu inne może przyj- 
ywa uchwaly i ustawy, aniżeii demokra- 
y Sejm, że może krępować i hamować 
ziałalność tego Sejmu. p SPR 
- Prof. Halban dalej twierdzi, że „stron- 
nie wysyłają najięższych swych sił 
do Sejmu, że każde z mich posiada siły 
jerwszorzędne, które z tych czy innych 
powodów nio chcą iść do Sejmu, "ale b. 
oliętnie pracują w samorządach”, ,.- 
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Kotek £usterko 


į  Przelożyli! 
Stofan Frycz i Alired Tom 


(Dokończenie). 


„ „deszcze niel“ odezwal się Lusterko, kló- 
ry wciąż jeszcze pocierał nos, „musicie się 
zobowiązać, że poślubicie  czaruoksięznika 
miejskiego, Pięcupióra, waszego sąsiada, i to 
/ sposób, jako wam powiemy, i że go nigdy 
nie opuścicie!“ í 
Tedy czarownica zaczęła znowu trzepotać 
p i prychać, jak djabeł, a sowa rzekla: „Nie 
oszomył* usj 2 3 
Ale Lusterko powiedzial: „Jeśli nie bę 
ziecie spokojni i nie uczynicie wszystkiego, 
czego ch.emy, to zawiesin sidła wraz z za- 
wariością tam z przodu na smoczej glowie u 
‘rynny od dachu, zwróconej ku ul-cy, by was 
grana widziano i poznano W was czarownicę! 
Mówcie więc: cry wolicie być upieczońą pod 
przewodniciwem pana Pię'iupióra, czy też — 
jego upiec, poślubiając go?“ i 
"7 Tedy czarownica rzekła z westchnieniem; 
„A więc mówcie, jak to sobie wyobrażacie?" 
3 Zaczem Lusterko wyłożył jej wszyaiko w 
| pięknych słowach, o oo właściwie chodzi i 00 
- ona ma uczynić, „To jeszcze możua wytrzymać, 


rem odbywała się dalsza dyskusja w spra- 
wie senatu, wykazało niezbicie, że obrońcy | 


Precz z senałem! 


Polsce, to stwierdzić trzeba, 
prot. Halbana jest mylny. Jakież jeszcze 


„KOBOTNIKE% czwartek, 7 października 19207. 


Wt; Jeżeli idzie o faktyczny stan rzeczy w 
że pogląd 


„najtęższe siły” posiada np. endecja, któ- 
rychby nie było w Sejmie? Czy pp. Urab- 
scy, Dmowski, Gląbiński, Lutosławski, Ka- 
dziszewski i in. nie są luminarzami endecji 
i najwybitniejszymi członkami tej partji? 

Co się zaś tyczy tych, co pracują w sa- 
morządaci, a nie chcą pracować w Sejmie, 
to jakie gwarancje ma prof. Halban, że ze- 
chcą pracować w senacie? A jeżeli istotnie 
nie cheg pracować w Sejmie, a za to chętnie 
poszlivy do senatu, to będzie to oznaką, że 
nie chcą wejść do Sejmu nie „z tych, czy 
innych powodów“, lecz dla bardzo Zrozu- 
miaiego powodu, że wolą zasiadać w insty- 
tucji reakcyjnej, jaką jest senat, zamiast 
pracować w sejmie powszechnego prawa 
wyborczego. 

i tak samo, jak prof. Halban starał się 
również ks. Luiosławski nadać seualowi 
charakter ciala niepolitycznego, lecz takie- 
go, w którem senatorowie działać mają z 
„punktu widzenia gospodarczego, z punktu 
widzenia ideowego, z punktu widzenia 
pewnych pojęć ogólnych (D*, senat ma u- 
zupeinić Sejm „przez dodanie przedstawi- 
cielstwa nie partyjnego, politycznego, lecz 
realnego, życiowego interesu“. 

Wygląda to tak, że ks. Lutosławski, za- 
siedający w Sejmie, jako czlonek endecji i 
zachowujący się nieskazitelnie po endec- 
ku, przedzierzgnie się w prawdziwego šlu- 
gę bożego z chwilą wstąpienia do senatu; 
że Gdyk, jako senator, przestanie być Gdy- 
kiem, jakiego znamy z Sejmu; że endek 
sejmowy, z chwilą przekroczenia progu sc- 
natu, przestanie być endekiem, lecz będzie 
reprezentował „pojęcia ogólne“; że arcyb. 
Teodorowicz, jako senator, nie będzie bro- 
nił interesu kleru i czarnej międzynaro- 
dówki, lecz kruszyć będzie kopje o jakiś 
interes „realny i życiowy”, któryby się nie 
pokrywał z interesem kleru i reakcji. 

Ale nie mamy wcale potrzeby wykazy- 
wać nicości i obłudy „argumeulów” prawi- 
cy, ami Geinaskować wiascuwego charukie- 
ru wystąpień tej prawicy, albowiem uczy- 
nił to za nas w sposób wyczerpujący i nie 
pozostawiający mie do -życzenia jeden z 
członków tejże prawicy i jej „enfant terri- 
ble” (mimo swe siwe włosy) — pos. Świda. 

Faa Świda pouzielił ruię 82ualu i dej- 
mu W twa spObub, 42 pioi Wocy INA vye ILUĄ 
prawoiworczą, a drugi — prawouawczą. 
Jukun cudeui to Się suie, jeże ustawy 
węurować mają z bejniu Go Seudiu, A Nie 
cuwroinie i jeżeli iuicjatywa usiawouaw- 
cza należy — poaług projektu komisji — 
tyiko do Sejmu i Rządu — jest tajemnieą 
p. Świdy, pomijając już całkiem, że 
niewiadomo jaka ma być różnica między 
pracą „prawotwórczą” a „prawodawczą”. 

Ale p. Świda nie tyle inówił o senacie, 
ile napadać w niesłychany sposób na Sejm, 
do którego nieostrożnie wybrali go jego 
mieszczańscy wyborcy. Pan Świda odrzuca 
wszystkie najważuie,sze ustawy, przyjęte 
przez Sejm, jako „martwe płody”, jako 


jeśli nie może być inaczej!” rzekla i poddała 
się przy najsilniejszych zaklęciach, jakie mogą 
wiązać czarownicę. 

Wtedy zwierzęta otworzyły więzienie i 
wypuściły ją. Dos.adła natychm ast msolly, s0- 
wa usadowiła się z tylu na trzonie, Lusterko 
zaś przy samym końsu — na wiesżę i trzymał 
się tam mocno, a tak pojechali ku studni, w 
którą zjechała czarownica, by wydobyć z glębi 
sharb. j : 
Zrana zjawił się Lusterko u pana Pięciu- 
pióra i zameldował mu, że może teraz obejrzeć 
wiadomą osobę i starać się o nią; że jednak 
tek już zubożała, iż, całkiem opuszczona i 0* 
depehuięia, siedzi przed biamą pod drzewem 
1 płacze. rzewnie. 

Natychmiast ubrał się pan Pięciupiór w 
swój wytarlty £ żóliego jedwabiu kafiaun, który 
zwykł był nosić tylko w okolicznościach uro- 
czystych, na glowę włożył lepszą czapkę z pu- 
dla i przypasał szpadę; do ręki wziął starą zie- 
loną rękawicę, iaszeczkę od balsamu, w któ- 
rej kiedyś był balsam i która jeszcze trochę 
woniała, i sztuczny gwoździk z papieru, za- 
czem poszedł z Lusteikiem przed bramę, aby 
zacząć zalecanki, 

Tam zastał siedzącą pod wierzbą niewia- 
stę spiakaną, tak niezwykle piękną, jakiej ni- 
gdy jeszcze nie widział; ale szala jej byla tak 
uboga i podarta, że jakiekolwiekby gesty 
wstydliwe wykouywała, zawsze tu i tam prze- 
świecało troszkę jej białe jak śnieg ciało. 

Pięciupiór pozwarł oczy i z nadmiernego 
zachwytu nie mógł wykrztusić swych oświad- 
czyn. Wiedy pięku: osuszyła łzy, podala mu 
ze słodkim uśmiechem dłoń, dziękowała mu 
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„błędy prawnicze”, jako „pogwałcenie 
praw ludzkicu*, jako „czrezwyczajkę!”, 
Pan Świda przekreśliłby jednym pocią- 
gnięciem pióra i ustawę o reformie rolnej 
i ustawę o ochronie. lokatorów, ustawę o 
serwitutach, ustawę o zwalczaniu lichwy i 
spekulacji i ustawę o kasach chorych. 

Pan Świda jest za utrzymaniem odręb- 
ności dzielnicowych i zapowiedział wnio- 
sek — poprawkę o utworzeniu sejmów 
dzielnicowych! 

Pan Świda wyraźnie oświadczył, że se- 
nat nie bylby przyjął powyższych ustaw. 
Pan Świda z pogardą stwierdził, że Sejm 
obecny składa się tylko z 5% prawników 
(i siebie oczywiście do tej śmietanki zali- 
czył), z 10% skończonej (1) inteligencji i 
z 85% „względnej“ inteligencji i nie dziw- 
nego, ż2 pan Świda „nie może się porozu- 
mięć w tym sejmie“ i 

Jest on rzeczywiście zupełnie obcy te- 
mu Sejmowi, jak zresztą wszyscy ci posia- 
uacze „skończonej“ inteligencji. 

I dlaiego zrozumiaiem jest, dlaczego 
tak natarczywie uomugują się senatu. lum 
zebrałaby się „skończona“ inteligencja. 
Wszyscy ci, co tak nieswojo Czują się W 


sejmie powszechnego głosowania, pragną . 


stworzyć kryjówkę ala siebie, gazie mogli- 
by dziela „względnej* inteligencji naginać 
do swej „skończonej” inteligencji, co w ję- 
zyku dla wszystkich zrozumiałym znaczy: 
wszystko co trąci duchem demokratycznym 
i nowoczesnym, wszystko, co odpowiada 
potrzebom szerokich warstw pracujących 
zostałoby odirącone, lub  znieksziaicone 
przez senatorów. 

Gwałtowne ataki pos. Świdy przeciw- 
ko wszystkim bez wyjątku ustawom, przy- 
jętym przez Sejm i słanowiącym krok na- 
przód w rozwoju społecznym Polski, 
świadczą niezbicie, do czego zmierzają 
kandydaci na senatorów, którzy się wsty- 
dzą wprost sąsiedztwa z ludźmi o „względ 
nej“ inteligencji. eS NSG, ' 

Chłop, który od Sejmu obecnego otrzy- 

mał ziensę; robotnik, który uzyskał usia- 
wę o &gouzinnym dniu roboczym i o kasie 
chorych, widzi teraz i czujs, że zdobycze 
jego dotychczasowe będą zagrożone, że dal- 
sze reformy napotykać będą na olbrzymie 
trudności i przeszkody w razie powstania 
sendatu. ! 
Reakcja chciałaby jaknajszybciej prze- 
mycić głosowańie w sprawie senatu, liczy 
bowiem na przypadkową obecność więk- 
szości prawicowej. 

Ale zakusom tym klasa robotnicza 
miast i wsi przeciwstawić się musi wszel- 
kiemi siłami. Przez cały kraj przelecieć 
musi, jak wicher, hasio: pregz z senatom! 

Nie śinie reakcja dokunać zamaciu na 
spuścizię pierwszego rządu luaowegu nio- 
podiegłej Polski! Nie śmie użyć Sejmu, do 
którego reakcja doslała się dzięki demo- 
kratycznej oruynacji wyborczej, nadanej 
przez tenże rząd ludowy, do podważenia 
zasady demokracjii Sejm, w większości 
swej roboiniczo-cnłopski, nie dopuści, aby 
reakcja ukróciła jego prawa, nikt go nie 
zmusi, aby sam sobie zadał cios w serce! 


, Precz z senatem—przytułkiem wstecz- 
nictwa i senatorami — kapłanami reakcji. 
{ J, M. B. 


głosem, dźwięczącym jak dzwonki niebiańskie, 
a jego wielkoauszacść i przysięga być mu 
wieraą na wieki, 

Ale w tejże chwili ogarnęła go taka za- 
zdrość i wściekła zawiść o narzeczoną, iż po- 
stanowił, że jej nigdy oko ludzkie uie zoba- 
czy. Wziął z nią ślub u zgrzybiałego pustelni- 
ka i odprawił uczię weselną u siebie w domu 
bez inszych gości prócz tylko Lusterka i sowy, 
kiórą © przyprowadził kot, wyprosiwszy sobie 
wprzód pozwolenie na to. Dziesięć tysięcy du- 
katów w zlocie jeżaly na stole w misie, a Pię- 
ciupiór sięgał dc niej chwilami ręką i grzebał 
w złocie; następnie przygiądał się żnowu 
pięknej żonie, która siedziala przy nan w uie- 
bięskiej — barwy duurza — 8280i0 jedwabuej, 
wlos miala ujęly w złocisią siaskę i przystro- 
jony kwiatami, a na białej szyi — 8zhuty pe- 


rel IPR i 

Malżonek chciał ją wziąć ealoweć, ale o- 
na, wstydliwie a skromnie, umiala go powstrzy« 
mywać—ż uśmieszkiem uwodzicieliskim, j za- 
klęia się, że nie pozwoli na to przy świadkąch 
i nim n0t zapadnie, Czyniło go to jeno tembar- 
dziej zakovianym i uszezęśliwfonym, a Lu- 
sterko zaprawiał ucztę miłą rozmową, którą 
piękua pani za każdym razem ciągnęła dalej 
sowy najbardziej przyjemnemi, dowcipnemi i 
przymiłnemi, (ak iż czarnoksjężnik poprostu 
nie posiądał się z zadowolenia, 

Gdy się zaś ściemnito, ichmoście sowa i 
kot pożegnali pańsiwa młodych i oddal li się 
skromnie; pan Pięciupiór odprowadził ich na 
dół ze światłem aż do bramy i dziękował Lu- 
sterku jesz'ze raz, nazywając go dzielnym 1 
grzecznym mężem, — a gdy wrócił do izby, 
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Oda do pomorskich geai, „aś 

O, Wy, godne prawauczki gęsi z Kapitolu, 
(Tych, co ongi zoawiły Kzyui przez gęgań  . 
o a _ WIZAWĘ; 

Od poskręcanych z głodu, pustych kiszex bulu, 
ST : Zbuwcię Warszawęle 


» 


Hen! od „bursztynowego*, chmurnego 
W plombowanych wagonach przybywajcie 
pręd: 


ze 
Żeby, śród głodomorów „radeści i krzyku”, 
| 7 ma Zaradzić nędzy le 


$ 
Na Was, gęsi z Pomorza, dziś cała nadzieja 
Zgnębionego przez pasek, Syreniego grodusei 
Więc i „chiaśnięciarz* porwał za lutuię “` 
NAA 0% Orteja, 
ZAL By uczcić Was odą!» 


Gdy w dalekim Paryżu Grabski wszystko 


> 


„Sp 
Aljantom za ich „przyjaźń“, gdy Polskę 
zu 
Niech nas chociaż ta jedna szansa nie 
$ a opuszcza: 
Na gęś z Powoszala 
„Już czuję powonieniem „wieszczem”*, jak 


gęsi 
Na nieczynnych oddawna patelniach się 
By u naszych domowych, skwaszonych ołtarzy, 
AL Uczcić Marcinale 


Już widzę okiem ducha pierś Twą 
5 zrumienioną, 
O, gęsi z nad chmurnego, wrzącego Bałtykul. 
I „łzami tęsknych przeczuć” dziś wzbiera me 

i „łono”ę 


| Śród szlochów krzykut» 


Widzę „wieszczo”, natchniony, „gesi 
Wernyhora” 
Jak Cię z łzą rozrzewnienia na swym stole 
krą 
„Reb“ Andrzej!.. I zazdrości nie dusi A 


$ amoral 
Niech i on się najel.. 


Niech Stroński, Neuwert, Wuer, nawet 
Jabłonowski, 
Też się Twem mięsem smacznem, soczystem, 
nadzieją” t. 
Niechaj w Tobie utopią „belwederskie“ 
w EEN troskif.. 
„ » Niech się pogodnie zaśmiejął. 
Wacław Wolski ` 


W piątek, dn. 8 b. m. o godz. 6-ej 
wiecz. w sali T-wa Hygjenicznego, ul. Ka- 
rowa 31, odbędzie się wiec pod haslem: 
„Precz z dwuizbowym Sejmem“, Przema- 
wiać będą posłowie: Czapiński, Liberman 
i Niedziałkowski, +=. - 

Towarzysze! Stawele się lieznie! Í 


ATA PEAN EIEII 
Roboinicy popierajcie 
-SWO,e pismo codzienne! 


siedziała przy stole stara biala beginka 
siadka jego, i obrzuciła go zlem pad. a 


„ Przerażony Pięciupiór wypuścił z ręki 
świecznik i drżąc opati się o ściauę. Wywiesił 
język, a twarz jego stała się tak matowa i śpi- 
czusia, jak oblicze begiuki, 

Ta zaś wstała, zbliżyla się do niego 1 za: 
pędzila go przed sobą do izby weselnej, gdzie 
twa ma piek:elnych rozciągnęła go na 

akiej, jakiej nie zaznał j żad 
ślecielnik | © "Was 


Tak tedy zualazł się on ze starą w nie: 
rozerwalnym węźle malżeńskim, w mueśie 
zaś mówiono, guy wieść o iem gruchuęla: Aj, 
patrzcież, jak-to cicha woda brzegi rwie! Któż 
by to był myślał, że się pobożna beg.iika i pan 
czarnoksiężnik miejski kiedyś jeszcze -pobio 
rą! No, para to czcigodna i prawa, choć i nie. 
bardzo sympatyczna! RES 

Ale pań Pięciupiór wiódł odiąd żywot 
żałosny; malżonka jego weszla wnel w posia- 
dauie wszystkich jego tajemnic i opanowała 
go całkiem. Nie zostawiono mu najdrobniejszej 
swobody i wywszasu, niusiał czazowniczyć od 
rana do wieczora, ile tylko wlazlo, ». 

A gdy Lusterko przechodzi? mimo i wie 
dział to, rzekał uprzejmie: „Zawszęż tak pi 
ny, tak pilny, panie Pięciupiór?* — , Ja 

Odtąd mówi się w Seldwili: Od kota sa* 
dlo nabył! zwiaszcza, jeśli kto sprawil sobię 
złą : przykrą żonę. 


, ooo 
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W przededniu zawarcia pokoli. 


(od naszego specjalnego wyslaunika) 


Ryga, 2 pażdziernika. 


Przedłożwny przez p. Joliego na pierw- 
szew pusiedzeniu komisji główuej prujeki pre 
linmiuaroegu pokoju, ujęty w 15 punktów, du- 
kludnie sprecyzowany i określony — jak było 
do przewidzenia — niepowzeluie zupełnie 
przecięguął rokowania. P. Julle chyba sam 
gduwał subie sprawę z tego, że zawarte w tym 
projekcie warunki rozejmu i preliminarnego 
pokoju są w większej swej części lego rodza- 
ju, że albo mogłyby być przez delegację pol- 
Sky ad limine odrzucone, albo też poddane O- 
strej krytyce; w każdym bądź razie rozumiał, 
te szczegllowa odpowiedź polska na wszystkie 
warunki może nastąpić po dukladnem ich roz- 
patrzeniu i przedyskutowaniu w łonie delega- 
cji polskiej, przy pomocy. rzeczoznawców i do- 
radców technicznych. Mimo to, dla celów agi- 
4acyjnych i propagandystycznych nietylko po- 
święcił na odczytanie swego projektu całe po- 
siedzenie, ale i później, kiedy otrzymał od de- 
łegacji polskiej odpowiedź, że po rozpatrzeniu 
warunków przez delegację polską, zwołane 
zostanie posiedzenie dla wysłuchania koultr 
propozycji polskich, starał się wyzyskać spo- 
wodowaną przez dyplomację sowiecką zwłokę 
„dla tych samych celów. 


Posiedzenie komisji głównej odbyło się 
we Wtorek, a już w czwartek, dn. 30 września, 
wystosował p. Julle do przewodniczącego pole 
sk ej delegacji pismo treści następującej: 


Szanowny Pamie Przewodniczący! 


24 b, m, rosyjsko-ukraińska delegacja 
pokojowa w imieniu swoich rządów, przedło- 
żyła polskiej delegacji pokojowej szereg kou- 
kretuych propozycji, podkreślając, że propo 
zycje te zachowują swą silę do 5 paździerui- 
ka r, b, i podykiwwane są dążeniem robotni- 
czrchlopskich rządów Rosji i Ukrainy do u- 
woln:enia swych ludów od dalszego przelewu 
krwi i ciężarów uowej kampanji zimowej. 

W tym celu rosyjsko-ukraińska delo 
gacja pokojowa 28 września, na posiedzeniu 

/ Komisji głównej przedstawiła do dyskusji go- 
towy f opracowany w szczegółach projekt 
traktatu preliminarnego pokoju. Delegacja 
polska prosiła o przerwę I do dnia dzisiej- 
szego termin następnego posiedzenis Komi- 
sji głównej jeszcze nie zosta! wyznaczony. 

Od pierwszej chwili prowaizenia roko- 
wafń pokojowych polska delegacja pokojowa 
przewleka je, mie siawia żadnych konkret- 
nych wniosków ze swej strony, ograniczając 
się pierwutnie jedynie do krytyki rosyjsko- 
ukraińskich propozycji, obecnie zaś odmawia 
jąc nawet tej krytyki. Takie postępowanie 
polskiej delegacji pokojowej nasuwa myśl, 
te Polska nie choe dojść do porozumienia po- 
kojowego, a nawet nlo chce dalej rokować o 
pokój. | * 

|, 0 Zmuszony jestem. p. przewodniczący, 
stwierdzając powyższe. zwrócić wwagę Puna 
na to. że jeżeli wszystkie dążenia Rosji i U+ 
krainy do najszybszego zawarcia rozejmu i 
uniknięcia kampanji zimowej nadal również 
mapotykać będą na wskazane przeszkody, ca- 
ła odpowiedzialność za dalszy przelew krwi 
spadnie na Polskę i jej politykę przewleka- 
mia rokowań. . i 

Jednocześnie zwracam się do Pana 2 
prośbą. aby Pam zakomunikował mi, czy Pol- 
oka delegacja pokojowa życzy sobie przedłu- 
żyć wyznaczoną na jej prośbę przerwę, czy 
też może odrazu zaproponować dzień į godzi- 
nę następnego posiedzenia Komisji głównej. 
W takim razie prosilbym o wskazanie dokla- 
dnego terminu, godząc się zawczasu na 
wszelka w tej sprawie propozycje. 

Proszę przyjąć itd. 

A. Jotie, 


List p. Joffego, jak i wszystkie tnne u- 
chwały, deklaracje i projekty bolszewickie, 
niezwłocznie w odpisach wydany został dzien: 
nikarzom. przeważnie angielskim, aby oskar- 
żenia sowieckie jaknajszybcie! poszły w świat 


Ale z po za zaslony frazesów | oskarżeń o 
przewiekaniu rokowań przeziera jasno dąże 
nie do zawarcia możliwie najszybciej rozejmu 
i preliminarjum pokojowego. Odpowiedź p. 
Dąbskiego rozwiała wszelkie obawy pod tym 
względem delegacji rosyjskiej. Tego samego 
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„Gazeta Warszawska”, 
Wrangla przed zarzulem reakcyjmości, twierdzi. że 
Suwiukow, który wspóldzia!a z Wranglem, jesi „to- 
warzyszem ideowym naszych towurzyszów  pol- 
skich” 


naszynń „łowarzyszami”, to w takim razie endecja 
powianaby przystąpić do jakiejś międzynaurudówki 
socjalistycznej, albowiem prawie wszyscy jej przy- 
wódcy za lat młodych byli socjalistami, 

Sawinkow nie jes: więc naszym lowarzyszem. 
leez „towarzyszem” endeckim albowiem jak Grat 
sey i inni zrobił ewolucję oi socjalizmu do wran- 


gismu, 


Jeżeli wszyscy renegaci socjalizmu mają być 


dnia bowiem wystosował p. Dąbski do p. Jot- 
fego list treści następującej: 
Szanowny Fanie Przewoduiczącył 

W odgowiedzi na pismo z d, 86 b „ma 
mam zaszczyt oznajmić, że Delegacja Polska 
od sawego początku rokowań pokojowych 
dyżyla i dąży do jakmajszybszego zaprzesta- 
mie rozlewu krwi i zawarcia rozejmu, oras 
sprawiedliwego pokoju porozumienia. Dowo- 
dy tego ziożyła Delegacja Polska swem po 
stępowaniew zarówno w Mińsku, jako też w 
Rydze, zgluszając skonkretyzowane zasady 
preliminarzy pokojowych. oraz proponując 
szybkie przejście od dyskusji ogólno-ieklara- 
cyjaej do prac komisyjnych. co zostało przy” 
jęte przez Delegacje drugiej strony, 

Atoli Delegacja Rosyjska na pierwszem 
posiedzeniu Komisji Utównej dnia 28 b, m. 
zglosiia projekt preliminarzy pokojowych w 
awoich zasadniczych  parugralach nieco od- 
mienny od deklaracji, przedstawionej na 
Kouterencji Pokojowej w Rydze na posiedze- 
miu 24 b. m. Ten niespodziewany fakt był 
powodem, że Delegacja Polska była zmuszo- 
na zażądać pewnego czasu dla rozputrzeńnia 
owego projektu preliminarzy pokoju, oraż 0- 
pracowania wmipowiedzi. Pozostawienie więc 
delegacji Polskiej pewnego czasu na rozpa- 
trzeme tak ważnych konkretnych propozycji 
jest rzeczą zupelnie: naturalną, 

Nie chcę poruszać sprawy, kto prze- 
włeka rokowania pokojowe. bo pragne bym 
uniknąć tonu £ sposobu rokowań mińskich, 
60 — moim zdaniem — nie turuje drogi do 
porozum'enia. 

Wreszcie mam zaszczyt oznajmić, że 
termin następnego posiedzenia | Komisji 
Główuej zaproposnuję przea sekretarzy i że 
termin ten przewiduję na ozas najbl.źszy, 

Korzystum ze sposobności, aby prze- 
słać Panu, Fanie Prezewie, wyrazy wysokie- 
go poważania 

J. Dąbski, 


Zarówno ton, jak i treść listu p. Dąbskie- 
go, zadały klam wszelkim pogloskom, jakie 
już w ciągu tych dwuch dni poczęły krążyć. 
Dążenie do szybkiego pokoju ze strony dele- 
gacji polskiej zostało jeszcze raz silnie podkre- 
ślune. ć : 

w. 

W ciągu kilku dni przerwy w- „hotelu 
„„Rzynskim” wre praca. Obradują wszystkie 
prawie komisje, delegacja raz po raz zbiera 
się w pełnyim skłudzie, aby obradować nad 
wnioskami komisji. Odpowiedź na każdy 2 
punktów projektu sowieckiego wymaga szcze 

i gółowego omówienia w komisjach, następnie 
w delegacji, nie więc dziwnego, że praca uad 
ustaleniem tej odpowiedzi trwać musi kilka 
dni. Obecnie już prace komisyjne zostały u- 
kończone, idzie o ostateczne oprucowauig i 
zredagowatie odpowiedzi. 

Prawdopodobnie w poniedzialek, dnia 4 
b. m. o godz. 12 ej, odbędzie się posiedzenie 
komisji ogólnej, na którem odczytana wstanie 
odpowiedź polska, zawierająca szereg kon- 
kretnych kontrpropozycji, ad 

Naogół panuje nastrój optymistyczny. De- 
legacja rosyjska, o ile sądzić można na pod- 
stawie słów wybitnych jej członków, skl nna 
jest do daleko idących ustępstw od swych wa- 
ruuków. Traktuje się projekt sowiecki, jako 
rozwinięcie pierwszej teoretycznej części u- 
chwały wszechrosyjskiego Ceutr. Kom. Wyk. 
Rad. Stanowisko polskiej delegacji wobec te- 
go projektu zmusi delegację rosyjską do opar 
cia się na drugiej, praktycznej części tejże u- 
chwały — a to daje już poważne rękojmie doj- 
ścia do porozumienia. ` 

W telegramie, który dzisiaj wysłałem, 
stwierdziłem, że isinieje nadzieja, iż w przy- 
sżłym tygodniu podpisany zostanie. prelimi- 
narny pokój. Na posiedzeniu poniedzialkowem 
prawdopodobnie sprawa zasadniczo zostanie. 
zdecydowana. 

Jeżeli delegacja sowiecka, co zdaje się 
nie ulega już prawie watpliwości, zgodzi się 
na ustępstwa w spornych sprawach, jak np. 
Galicji Wschodnięj, granie itp, — odrazu 
przystapi się do ułożenia poszczególnych 
punktów traktatu t w ciągu kilku dni traktat 
preliminarnego pokoju i rozejmu będzie pod- 
pisany. 

7 J. 3, 


| pGazota Warszawska” usiłuje w nas wmówić, 
że wiemy dobrze, iż przedstawiciel endecji w R, O. 
P. przestrzegał przed „ewentualnen  ponownem 
zbyt gwaitownem pędzeniem na wschód”, 

Owszem, wiemy dobrze. ale zupelnie co innego, 
mianowicie, że przedstawiciel! endecji ostatnio wla- 
śmie domagał się pędzenia na wschód (nię wiemy 
tylko, czy „gwaltownego” pędłenia). 

O pokojowych zamiarach endecji świadczą co 
dziennie artykuly wszystkich trzech organów en- 
deckich. z których jeden jeszcze onegdaj radzil eze- 
kaé“ z pokojem, a drugi do dziś dnia nie chce po- 
koju, lecz „amerykańskiego“ zaprzestania wojny. 
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Skład Komitetu Wykonawczego IIl Międz. 
obranego na ź kongresie: 


Przewodniczący: Zinowjew (Rosja). 
Czionkowie prezydjum: Bucharin. 
wj : hubecki 5 (Rosja) 
Manner (Finlandja) 
Rudnianski (Węgry). 
Członkowie K, W: Levi (Niemcy) 
b kosmer (Francja) 
Głueich (Magija) 
Juun keca (funeryka) 
Sieinhardi (MHusuja) 
Friis (Sxandynawja) 
Szablin (Bulgarja) 
Miukicz (Jugosiawja) 
$uitan-2ave 4Blizsi Wschód) 
Pak (Daleki Wschódj 
Wijakoop (Fiolandja) 
Radek (Rosja) 
Tomski (Kosja). 
Kandydaci: Lenin, Trocki, Berzin, Stalin, Pawło- 
+ WICZ, CZICZENIN. 


Wrażenia ogólne, 


Szereg mówców na kongresie podnosił 
szybki wadóst wpiywów kosmiunistycznych za 
ostatnie półtora roku, od I kongresu. Istotnie, 
szereg partji zglosił akces do lil Międzynar 
dówki, nawet tak poważne partje, jak frau- 
vuską socjalistyczna i niemieccy niezależni 
nawiązały z nią kontanki. Komunizm stał się, 
według lotnego wyrażenia Ziuowjewa, „mod- 
uym“ w Zachodniej Europie. Ale mnożą się 
znaki, wskazujące, że urok bolszewizmu du- 
szedł swego szczytu — i powolj zaczyna się 


rozpraszać. Jedną przyczynę tego zjuwiska . 


trafnie ujął Kiereński („Na pierełomie” w pi- 
śmie „Wola iwssii"): delegaci robotników za- 
choduich dostali się nareszcie do Rosji i dale- 
ko do tego, by wszyscy z nichadzielili celęt; za» 
chwyt Cachina; niektórzy, up. Anglicy, Niem- 
cy, wyrubili sobie całkiem trzeźwy pogląd. na 
istotę stósunków panujących w Kosji. Drugą 
przyczynę, ujawnioną w całej pełni na kon- 
gresie, stanowi niepobamaowany centralizm 
bolszewików. „Prawda“ (we wstępnym arty- 
kule z d. 8. IX.) mówi o „założeniu między- 
narodowej partji komunistycznej”, jako fak- 
tyczuym rezultacie kongresu, W istocie raczej 
należałoby mówić u przyłączeniu się zagrani* 
cznych partji komunistycznych do rosyjskiej i 
| o zupełneim poddaniu się jej dyrektywom. 
Brak jakiejkolwiek samodzielności I śle 
pa wiara w moskiewskich papieży ujawniła się 
wyraźnie podczas samego kongresu, Przeciw- 
ko tezom, przedkładanym przez rosyjskich 
reterentów, występują czasami Włosi (Serra- 


ti), Anglicy, Amerykanie, Włosi myślą o ru.. 


| chu istotnie masowym, rewolucyjnym. Anglicy 
| i Amerykanie zajmują stanowisko bardziej 
lewicowe, niż bolszewicy rosyjscy: wypowia* 
dają się oni przeciwko pracy w parlamencie i 
związkach zawodowych. Ala większość kon- 


*) Członek Konferencji Pracy. 


gresu zachowuje zupełną bierność, Wszy: 
rezvlucje przechodzą albo jednogłośnie, 
olbrzymią większością głosów. Nawet z 
mieckich niezależaych tylko dwaj ostro 
ciwstawiają się bolszewikom, A delegaci 
kańscy, taki Szabłin czy Miłkicz, nie mówi 
już o egzotycznych koreańczykach, gabier 
glos jedynie po to, by dowodzić, że oni i 
dobrymi komunistami i wypowiadać s 
wiernopoddańcze względem Moskwy 


Z poszczególnych osobistości zwi 
siebie uwagę Zinowjew, przewodniczący 
mitetu Wykonawczego, Gra on na kon 
pierwsze skrzypce: do niego należy kiłka 
ważniejszych referaiów, on streszczą d 
poucza kongres, jakie stanowisko jest 
nie-komunistyczne. Jest on, jednem 04 
specjalistą od „robienia“ Międzynarodó: 
komunistycznej. ” ECH 

W każdym razie w rozwoju ruchu s 
stycznego kowugres imoskiewski posiada « 
šlo znaczenie: komuniści wyraźnie sło! 
wali swe dążenia i żądania. Wszystki 
tje zachodu będą musiały wyraźnie si 
wać swój stosunek dy nich. : 


l kosi zapał. i k 


Helsingtors, 6 października, „Orie 
Wszysikie gazety piotrogrodzkie z dn. 8. 
świa wydrukowaly koiqunikat prezesa 
tralnej Uzrezwyczajki Feliksa Dzierżyt 
W końcu sierpnia na ulicy „Krasnyje 
gdzie się mieści Fiński klub robolniczy, 
dzinie 9-ej wiecz., w czasie zebrania rol 
ków aklywnych, weszło kilku lianów i u w 
ś-ia zabilo członia Centralnego Komitetu 
skiej K. P. Jana Rachja i ranilo Elisa 
kauiiusa, poczem weszli do sali posied: 
rozpoczęli strzelaninę, wybierając najba. 
wybitnych robotników. Zostały zabitych 
ciu ludzi i ciężko rannych kilkunastu, la 
dezwą Piotrogrodzkiego Centrainuego Kor 
wyraża swe ubolewanie towarzyszom fiń 
zem Komitet podkreśla, że zbrodnia 

ala dokonana przez towarzyszy komun 


Helsingfor, 6 października. 
„Krasnaja Gazeta“ donosi, że lotne 
ua fabrykach rosyjskich skonstalowały 
chane próżniactwo, które jak chroniczną chi 
roba rozjada i niszczy proletarjaŁ W lz 
Nobia naliczono 457 robotników i 116 
kiew:zorzy skonstatowali, że z urlopu ko 
sta 167 robiników i 14 służących, chorych 
lezy 87 robotników i 17 slużących, 
uych delegacji należy 19 robotuików 
żący. Nie stanęło do pracy 31 robvl 
siużący, W ten sposób zjawiło się do 
zaledwie 263 robotników i 83 służą: 
wochę więcej jak połowa wszystki 
ników. Rewizorzy skonstatowali prz, 
większość ich nie pracowała. Gaze 
dza, że na innych fabrykach dzieję si 
imo. Naprzyklad w Piotrogrodzkiej tub 
gonów pasy transmisyjne kręciły się dla 
tokarzy. Dyscyplina pracy stwierdza me. 
lijnie „Krasnaja Gazeta* znikła wszę 
wskutek tego pomnicjszyła się i wy 
pracy, je 


ka a, 
47 PŁYT: 


f 6; Głód, Cz r"YME 
Ryga, 6 października. „Orient“, Wye 
dząca w Moskwie „Kkonomiczeskaja 2 + 
Nr. 200 donosi; „Jesteśmy na progu praw 
wego nieszczęścia, nieurodzaj rozmia 
bywałych ogarnął olbrzymi teren 20 
ziemnych guberzji. Nie mówiąc o n 
ziemnych, gdzie obok uieurodzaju chle 
się spostrzegać olbrzymi niedobór 
wada. Przy takim stanie rzeczy w < 
gospodarstwach wystarczy karmu i 
krowy | dla jednego konia, w bada i 7 
lu gospodarstwach powstaje dylemat. 
krowa, albo koń", Pit cY 


A 
4% „t 


na progu, pisze „Ekonomiczeskaja Ziżń* — 
pelnego niemal braku surowca. Teren | 
ry technicznej zmniejsza się katastrof 

a sama kultura przyjmuje charakter spo: 
czy. Nam grozi niebezpieczeństwo a 
braku tkanin, cukru, tytoniu i calego 
innych tabrykatów, Braki te muszą s 
wać i w sferze kultury rolnej“, 


Akcja Czernowa przeciwko bo sow 


Helsingiors, 6 października, 
Leader partji S. R. Czernow uciekł z 
nia moskiewskiego į przybył do Helsi 
Czernow ma zamiar zjednoczyć rosy 
ry lewicowe na emigracji » dla wszpóli 
antybolszewickiej. Czernow widzi pr 

"Rosji w zrewolucjonizowanym bolsze 
zaś oprzeć się chca przedewszystk' em 
sach ludu wiejskiego. 


ooo 


RYN PYSZ Toy 4 = OVER 


0 godz, 4ej po poł. odbędzie się po- 

i 9 Sejmu. Na porządku dziennym anaj- 
lują się następujące sprawy: 1, Dyskusja nad 
ozdauiem pana Prezydenta  Miuistrów. 
oski; a) ka. Kaczyńskiego i innych 
. 2097); b) posłów Związku Ludowo- 

wego Veir Nr. eya w sprawie znie- 


Konwent sie. ; 


went seniorów. Sejmu odbył wczoraj o 
> l2-ej bezie Chodziło o sprawy 


tueduprędzej odwalić isiol nad 
aum opinja publiczna, zajęta kwe- 
okoju się. opamięta: 

„(Piast) zaproponował na wstę- 
ządżenie przerwy tygoduiowej w obra* 


odbudowy. 
ow. Łiemięcki zasadniczo ` sprzeci- 
przerwie w obradach. Proponuje ua- 
aby dalej prowadzić obrady nad kon- 
a i aby glosowanie nad pierwszymi 
wdziałami odbyć nie na jednem z naj- 
] posiedzeń (jak chce marszałek i pra- 
lecz dopierv po ukończeniu całej dy- 
| tucyjnej. 
prawicy zawrzało, j 
Gląbińsk. oczywiście WRA zig 
zuej propozycji. Popierają ją nato- 
w żre ORGA pos. Chądzyński (NPR), 
|Niedzkatkowski : również sprzeciwia 
zpośredniemu głosowaniu nad 8 roz 
i przed zawarciem pokoju. 
Bagiński („Wyzwolenie*) powiada, 
uchwalenia senatu, jego „stronni- 
e zukreślać granie, w których zor- 
wój protest”, i 
owa pos, B. wywołują gwaltowną 
strony ks. Lutosławskiego. „Teraz 
co chodzil Lewica widocznie chce 
bombami i rewoiwerami (!) w Sejmie 
jmem'*, 
Czapliński odpowiada rozjnszonem 
“Bynajmniej nie „grozimy* ani 
ani rewolwerami. Stwierdzamy tyl- 
ewentualna uchwała na rzecz se- 
odruchowo gilne echo- wśród lu- 
Czy ješt to pożądane, zanim po- 


. Red.), które nie cofają się nawet 
organizowaniem armji, Nie sądzimy 
by wszystkie stronnictwa stały na 


że 
głosowanie (t. j. uchwalenie se- 
koi- a = Fo Baworowski 


dyskusij. 
Lud.) w 


e, wali rozpaczliwym gestem ręką w 
la: — „Tu grożą armią (!!?); wszyst- 


Słowem za odroczeniem głosowania na ko- 
dyskusji (co oczywiście nb. w niczem nie 
walenia konstytucji) są P. P. S. 
è, Piast, Żydzi, P. K. P., większość 
Ale przeciw są: N.-D., Zjedn. N. L. 
obec tego Marszałek swym zwy” 
) po stronie tych ostatnich (1). Gło- 
ęc odbędzie się już po przedysku- 
rozdziałów, ale zostanie odłożone 
za 2 tygodnie. Słowem porządek 
jest następujący: Dziś i piątek — 
d exposć prez. Witosa. We wtorek 
jema. W przyszły czwartek i pią- 
skusja nad pierwszymi 3 rozdzia- 
jtucji i sprawy bieżące. Wreszcie 
za 2 tygodnie — głosowanie. 
Ziemięcki zapytuje przy końcu po- 
farszałka, ile kolejek mówców frak- 
à ma zawierać jutrzejsza dyskusja nad 
Marsalek wyjaśnia, że kolejka będzie 
razie potrzeby drugiej kolejki, dlu- 
Świenia zostanie ograniczona do 15 


Z komisji wojskowej. 

napaści endecji na Biuro Prasowe 
Dow. i kap, Kaden-Bandrowskiego 
się bezpodstawne i kłamliwe, 


wojskowa pod przewodnictwem 
'w obecności Munisra Spraw 
A ch, gen. Sosnkowskiego, rozpatry- 
pa zebraniu wczorajszem interpelację 
i Liebermana, oraz wniosek Zw. 
przedmiocie powołania do żywa 
lalności oddziału naczelnej koutroli woj- 
> W dyskusji zabierali głos: tow. ba 


Sosnkowski, Ponieważ w ciągu dy- 
3 sprawę rzekomych nadużyć 
prasowem Naczeluęgo Dowódziwa, 
praw Wojskowych opowiedział hi- 
sprawy i wynik śledztwa. 
jek zarządzenia Naczelnego proku- 
wojskowego sąd polowy przy Naczel- 
sództwie przystąpił do przeprowa- 
ydztwa, które wykazało na podsta: 


zawarty? Są stronnictwa (oczy- 


«ROBOTNIK czwaftek, 7 pażdziernfka 1920 r 


wie zbadańia materjału, dostarczonego przez 
O. N. K. K. ksiąg, kasy, oraz korespondencji 
biura prasowego, zbadana  obwinionycih, 
świadka ekspedytora „Kurjera Polskiego" i 
wyciągów z ksiąg administracji „Kurjera Pol- 
skiego“ i „Kurjera Porannego“ oraz opinii 
zaprzysiężonych znawców w osobach naczel- 
nika gł. kasy wojskowej, urzędnika 7 rangi 
Fryderyka Peschela i kierownika wydziału 


sekcji rach. kontr, M, S. Wojsk. por. „Kycia, À 


m, i, 00 następuje: 

1) że wydatkowana na PEENES PA suma 
wynosi w miesiącu lipcu me 17.029.657 marek 
67 ienigów, a tylko 2.404.614 marek 50 feni- 
gów, z czego odliczyć należy wartość rema- 
nentu w papierzę, znajdującego się w biurze 
propagandy, a zapłaconego w wymienionym 
miesiącu; 

2) że śladów jakichkolwiek nadużyć ani 
w księgach, ani w o©Wej rachunkowości nie 
stwierdzono; 

8) że przy zamawianiu czasopism biuro 
prasowe stosowało się do rozkazów Naczelne- 
go Dowództwa Nr. 4067/11 I. S. S., wydanego 
przez szefa sztabu generała Hallera, oraz od- 
powiednich zapotrzebowań Dowództw Armji; 

4) że przy wielkim zakresie działalności) 
wzmożeniu inwentarza biura i stałem por 
większaniu śię jego agend, stan rachunkowo* 
ści prowadzony przez buchaliera Jezierskie- 
go pomimo braku odpowiednich instrukcji, 
jakichkolwiek karygodnych zaniedbań, lub 


„ niedokładności nie wykazuje, 


Wobec powyższego, nie dopatrując się w 
czynnościach kapitana, Kaden-Bandrowskiego 
i buchaltera Jezierskiego zarznconych im na- 
dużyć służbowych, naezolny prokurator woj- 
skowy w myśl $ 469 W. P. K., oraz zgodnie s 
wnioskiem sądu polowego Naczelnego Do- 
wództwa Nr. K. 76 20, wniósł o umorzenie po- 
stępowania sądowego przeciwko kapitanowi 
Juliuszowi Kaden-Bandrowskiemu i buchalte- 
rowi Wacławowi Jezierskiemu. 

W związku z wymikami dochodzeń, które 
ujawniły, że księgi buchaltery'ne w biurze 
prasowem są prowadzone w należnym po- 
rządku, szeł sztabu generalnego, jako władza 
przełożona, poczyni odpowiednie kroki służ- 
bowe. 

Tow. pos. Liberman zażądał, aby pokrzyw. 
dzonemu kapitanowi K. Bandrowskiemu dano 
pełną satystakcję. Polemizując z wywodami 
WŁ Dąbskiego, tow. dr. Marek stwierdził i 
wyraził zdziwienie, że Zw. Lud.-Nar. kwestjo* 
nuje decyzję sądu polowego, który przeprowa- 
dził badanie i śledztwo, a stwierdziwszy nie- 

oskarżonego, umorzył dochodze- 
nie. Jest to niedcr uszezalne podrywanie-uuto* 


rytetu sądów, jest to zamach na ich niezawi» 


słość. | 
Dyskusja w powyższej materji ulewy- 
czerpana, ciąg dalszy na posiedzeniu następ- 
nem, 


Komisja skazhowochiidźocewa, 


Na wczorajszem posiedzeniu komisji skar- 
bowo-budżetuwej po przedstawieniu stanu fi- 
nansowego i gospodarczego naszego Państwa 
przez wiceministra Rybarskiego i po refera- 
cie posła Wojdalińskiego, komisja zgodziła 
się na nową emisję 9 miljardów marek, 

Posiedzenie Klubu P. S. L. (Piasta), 


Wczoraj odbyło się posiedzenie Klubu 
P. 8. L. (Piasta) pod przewodnictwem p. Na- 
wrockiego, Omawianą była sprawa stosunku 
Klubu P. S. L. do Rządu. Po wysłuchaniu 
sprawozdania prezydenta gabinetu, p. Wito- 
5a, postanowiono zaproponować Sejmowi tor- 
mułę przejścia do porządku dziennego, w któ- 
rej ma być wyrażone uznanie dla Rządu. 

Mówcą w imieniu stronnictwa będzie p. 
Jan Dębski, 


| Wyrok w sprawie posła d-ra Tadeusza 
Dymo wsklego, 


Sprawa kradzieży listu posia Diamanda przez 
p. Dymowskiego była przedmiolem dyskusji na po- 
siedzeniu Konwentu Seujorów w dniu 28 
w myśl prośby p. Dymowskiego uchwalono prze” 
kazać ją do rozstrzyguięcia specjalnemu sądowi, 
złożonemu z Marszaika i z Wicemarszalków, po u- 
przedniem przeprowadzeniu przez Marszalka śledze 
twa. Marszałek wezwał w tym celu zaintereso- 
wane strouy do zadeklarowania się ua piśmie, 

Zapytywany przea Marszałka p, Diamand o- 
świadczył, że nie przypomina eobie, do której 
skrzynki pocztowej list wrzucił, xaś p. Hermina 
Diamaudowa zapewniła, że listu nigdy nie była © 
debrała, 

Naczelnik Urzędu pocztowego w Sejmie złożyły 
wyczerpujące wyjaśuienia oo do manipulacji, jaka 
ma miejsce przy ekspedjowaniu listów. Wyjaśnie- 
nie to w nizem ale Payen sig © wyświetle- 
nia sprawy, 

Pp. Bobrowski i Klemeneiewicz caprzeczyłi, 
jakoby okrzyki, których autorstwo stenogram im 
przypisuje, od nich pochodziły. Przyznają się je 
dynie do rzucenia pod adresem posia d-ra Dymow- 
skiego okrzyku: „oddaj bonor“, „oo pan zrobił ze 
swojem slowem boncru?*, nawiązując w teu spo 
sób. do in posła D ża nie 
podejmie ucieczki, które miał on dać Naczełnikowi 
Państwa po zamachu 5 stycznia 1919 r, 

P. Dymowski oświadczył, że list juś otwarty 
został mu doręczony w lokalu klubowym w Sejmie 
w obegności p. ks. Maci< jewicza przes pewną, 28u- 


fania godną i powszechnie zneną ze swej pario | 


Wr. 274 


ooo 


tycznej działalności osobę, której p Dymowski nie 
chce wylnienić, Otrzymał © przytem zapewnie- 
nie, że list nie gostat adóbýtý w sposób nielegalny, 
mwchowań go, uważając, że zawiera oenny maierjai 
polityczay, dowodzący konspiracji żydów przeciw 
Państwu Polskiemu, Do produkowania listu w 
dniu 24 marca nie był przygotowany, ale powoiał 
się raczej nań M tylko prowokowany niesiychane- 
mi obelgami, rzucanemi pod jego adresem, a nie- 
mającemi ani cienia istotnej podstawy ze strony 
socjalistów, mianowicie zapewnił oa uroczyście, że 
slowa honoru w styczniu 1919 r. nio mógł ziamać, 
bo go wogóle nigdy mie dawał, Prócz tego na ze 
rzuty czynione przez socjalistów p, Dymowski pod- 
nosi, że i ze strony lewicy nie wahano się kradzio- 
ne listy publikować, up. list do księdza arcyb. Teo- 
dorowicza w Komisji Wojskowej lub inmo kradzio- 
oe listy w „Robotniku“, i 

Przy ustnej rozprawie p. ka, Maciejewicz, rów: 
nocześnię obrońca p, Dymowskiego, zaświadczył, 
że w jego obecności osoba trzecia wręczyia rozpie- 
czętowany list p. Dymowskiemu s zapewnieniem, 
że nie jest on ukradziony, 

Przed wydaniem wyroku p. Dymowski głożył 
dodatkową deklarację, w której powołuje się aa 
świadectwo stenografa p. Irzykowskiego, którego 
marsa następnego dnia po posiedzeniu z dnia 24-go 
marca prosił o poczynienie zmian w stenogramie, 
jednak p. Irzykowski, wobec uprzedniego. zakwe- 
stjonowania tych ustępów przez p. Diamanda, 0 
czem p. Dymowski poinformowany nie był, odmó- 
wil. poczynienia zmian. P. Irzykowski potwierdzi! 
zeznanie p. Dymowskiego 1 dodał, że wkrótce po 
jego bytności zgłosił sié powtórnie p. Diamand 4 
pokazując autentyczny list, propouował, żeby we- 
dlug tego listu zmienić tekst sienogramu, na co p. 
Irzykowski się nie zgodził, 

Sąd wychodzi z założenia, że ze względu na 
świadectwo ks, Maciejewicza, a w braku innych 
danych. twierdzenie p. d-ra Dymowskiego, w jaki 
eposób list p. Diamanda był odebrał — zasluguje 
na' wiarę. Mylnem jest jednak zapatrywanie p, 
Dymowskiego, jakoby on był list ten nabył w spo- 
sób legalny. Nie mógł on ani na chwilę przype” 


smczań, że osoba, która mu ten list oddała, posła-/ 


dała go za wiedzą i wolą jednego s małżonków 
Diamandów, jedynych uprawnionych właścicieli îi- 
stu. Już przyjęcie takiego listu prywatnego z rak 
niewątpliwie mieprawnego posiadncza nie odpo- 
wiądało zasadom etyki, Równia niedozwołonem 
było użycie z trybuny takiego lietu natury zupeł- 
nie prywatnej, jako środłca do walki partyjnej. 
Zdenerwowanie, w jakie wprawiły p. Dymowskie- 
go okrzyki, uwłaczające jego czci, nie uprawniały 
go jeszcze do takiego postępku, tem mniej, że o- 
krzyki te nie pochodziły od p. Diamanda, Zdener- 
wowanie to może być zatem uwzględnione tylko 
jako okoticzność lagodząca. 
+ Zupełnie niedopuszczalny jest sposób, w jaki 
p. Dymowski przed odczytaniem listu przedstawił 
jego treść. Przy dokiadnem wczytaniu się musiał 
byi p. Dymowski przyjść do przekonania, że treść 
jego jest natury zupełnie niewinnej. Tymczasem p. 
Dymowaki skougtruował w lekkomyślny eposób s 
treści listu tego zbrodnię marodową posia tay 
manda, 
= Sąd rozważał wreszcie, czy we sposobu > 
tapia listu przez p. Dymowakiego nie trzeba wy- 
snuć osobnego zarzutu, pouiewaź odczytany tekst 
nie zgadzał się w kilku punktach z rzeczywistym. 
Sąd jednak w swej większości wobec stanu zde- 
perwowania, w jakim się poseł Dymtowski znajdo- 
wał w chwili odczytywania, i wobec niewyraźności 
pisma odczytanego — nie przypuścił tu złej woli. 
Wskutek tego sąd zawyrokował, jak nastę- 

puje: 

—P. Dymowski zostaje wykluczony a posiedzeń 
Sejmu na przeciąg jednego miesiąca od chwili do- 
ręczenia wyroku z równoczesną utratą poborów. 


(--) Tręmpezyński, ks. Stychel, S. Osiecki, 
A, Maj, Jędrzej Moraczewski, J, Bojko, 
Warszawa, da, 10 lipca 1020 p, 


Kronika polityczna. 
Z, działalności komisji polsko-czeskich. 


Na skutek rozstrzygnięcia Rady Ambasa- 
darów 28. VIL 1920 r. w sprawie Śląska Cie- 
szyńskiego, zostaly powołane do życia komi: 
sje mieszane polsko-czeskie (4 techniczne, je- 
dna ogólna), mające za zadanie uregulowanie 
spraw wynikających z tego rozstrzygnięcia. 

Dwie komisje już zakończyły swe obrady 
podpisaniem umów węglowo-naftowej w Kra- 
kowie i kolejow j w Pradze. 

Obecnie zaczyna swe prace 
komisja t. zw. ogólna, do której rząd czecho- 
słowacki przysyła jutro, dn. 7 b. m., swych 
przedstawicieli, Skiad "delegacji 
Prot. Dr. Antoni Hobza, Szet sekcji Prawn. M. 
S. Z, Prof. Jerzy Lioetzel, Szef Sekcji M. 8. 
Wewn., Dr. Waclaw Joachym, Radca Mia, S. 
Wewn. 

Eksperci: pp. Dr. Miłosław Valouch, Rad- 
ca Seke. M. Oświaty, D.. Edward Jeieu, miod- 
szy sekretarz M. S, Z., Józel Michalek, starr 
sta powiatowy, Ferdynand Pawelek, Krajowy 
Inspektor Szkolny. 

Ze strony Mia. Spr. Zagranicznych wydz 
legowano: pp. Prof. e oknie prof. Ma- 
kowskiego, Starszego gs sid: S. iz, a 
Bratkowskiego, 

Ekapertami beda pp.: Prof. Buzek, Pi- 
wowski z M. 8. Wewn, Kowerski z Mia, P. i. 
O. Sp., Piekarski z Min. ©. P. (P. A. T.) 

* 
++ 


y 


w Warszawie 


stanowią: | 


W sprawie ugody polsko-Htewskiej, 

Z Lyonu donoszą pod datą 6 paździerzt- 
ka: Sprawa ugody polsko-litiewskiej jest na, 
dobrej drodze, Linja rozejmowa będzie wy” 
znaczoną we wtorek albo w śwodę. (P; A. T} 


.. 


Dziś o godz. 5-ej po poł. odbędzie się Po” 
siedzenie Kady Ministrów, 


A 
Wczoraj, o godz, 8ej wieczorem, odbyło 
się posiedzenie w prezycjuw Rady MIni6irOWy 
w kiórem wzięli udziął prez, Wilus, WI OPL Cn 
Daszyński, min. spraw zagr, Sapieha i mim 
spraw wewuęlrznych Skuissi, Ubia wiuse ym 
ostatnie stadjum rokowań w Rydze. 


.« 

Zabiegi min. Grabekiego w Paryżu w 0e 
Mm uzyskania od kaądu francuskiego pożyczki 
w wysukości 1 miljarda franków, okazały 
bezskutecznie. Rada Ministrów francuskich 
mowę swą motywuje tem, że Francja sama © 
becnie zmuszona jest zaciągnąć wewuętu 
pożyczkę. 


— mn 


A 
Krakowski wydział Tow. Dziennikarzy w 
chwalił dziś wysłać do Prez. Min., Witosa, Wie 
oeprezydenia Daszyńskiego, Ministra Spraę 
Wewuętrzauych Skulskiego i Ministra Spraw 
Wojskowych Sosnkowskiego, depeszę z żądać 
niem zniesienia avid prewencyjnej, (PATA 


Wysłannik Wrangła' opussoża Warszawę: 
Gen, Makrow, wysłannik Wrangla, wy”. 
jeżdża w sobuię z Warszawy. Genaral zako. 
munikował, iż misję swą uważa za nieudangs 


+» 


Sawinkow działa, 


W przyszłym tygodniu nastąpi spotianie 
Petlury z Sawinsowem. Tenialem rozmowy 
będzie sprawa sainodzieluej Ukrainy į ster 
sunku do ka pasa grup demokratycza 
nych, 

se 

Przed kilku dniami odbyła się konferen, 
cja Suwiukowa z Dabrejkowakini e Bialorusie 
nem. Sawinkow' oświadczył, że kdsja, 
on reprezentuje, uznaje prawo Białorusi 
samosianowienia 0 sobie, i 


RÓ 
© Przed dwoma duiami odbyło się się zebran, 
nie przedstawicieli ludności żyuowskiej z 
sów z pp. Suwinkowem i Baiachuwiozem, CH 
ostatni zobuwiązali się przeciwdziałać akcji 
pogromowej. Przedstuwiciele ludności żydowe 
skiej obiecali wzamian popierać akcję Sawin 


kowa. 
+ 


W osiainiej chwili PALĄ MA depeszę 
z Rygi od naszego specjalnego wysłannikaę 
potwierdzającą wiadomości, że w dan. 6rym b» 
m. przewodniczący delegacji polskiej i rosyj“ 
skioj posianowili na specjalnem ng 
podpisać rozejm i pokój preliminarny w dm 
8 października. 


Telegramy. 
Latrtyminię parowca 1. aeroplanon 
| dla Polki, 


Berlin, 5 NE 

(P. A. T. Radjo). 4 Kilonji donoszą, ż6 
przy szluzie Holsebau zatrzymano parowieg 
holenderski, płynący 2 Roterdamu do Gdań- 
ska, który wiózł 2 aeroplany amerykańskie, 
uzbrojone w karabiny maszynowe, a przęznas 
czone dla armji polskiej. Kapitan okręgu zas 
wiądomiony został, że musi wyładować latewó, 
ce, albo też wrócić z powrotem, 


Wykrycie Baaoga saisko przedytaików, 
* Władze udaremnisją wywóz 18 miljonów, 
' Kraków, 6 października, 
(P. AL T) Tlustrowany „Kurjat Codzeuny” 
podaje, że dnia $ b. m. wykonawcze komie 
kierownictwem  dyrekiora krakowskiego okręgu. 
skarbowego wykryiy i skomtiskowaly w pociągu po* 
spiesznym Lwów — Wiedeń, przemycane za granią 
cę pieniądze w sumie 10 miljonów, Na sumę 
skiewiało się 10 tysięcy dolarów, przeszło pól 
na lei rumońskich, dwa miłjony marek polskieły, 
ponadto pól miljona wubli oanskich, 16,000 rubli bale 
szewiekich i mniejszą ilość innych banknotów, Pie 
nidza te bysy ukryto w Warszawskim wagonie sy 
pialuym w ezezelinach, wiedącycu do wentyiatorg 
na dachu. W sprawę tę wmieszany jest szereg wate 
szawakich kurjerów i spekuiantów waluiowych, Z6 
znaiezionych razem 4 temi pieniędzmi listów, wyni* 
ka, że wywożący je spekulanci organizował: obet 
nie nową szajkę wywożową, Która maia wspólnie 
operować w Warszawie, Lwowie i Krakowie. lego 
samego dnia, w tym pociągu pospiewanym jeden 
krakowskich konduktorów, zachęconych pow. i 
wylryciem, przedsięwziął na właeną rękę posauki- 
wania w pociągu, które uwieńczone zostały 
koniiakają benkmotów na sumę przeszło 8. 


AN '27%4 ` 


ge. Składały się na nią przewožżnje dolary, lei i 

sap; polskie, W ten sposób w jednym pociągu 
spiesznym tego dnia skouliskowano przeszło 13 

Kilonów, i 


Rosja w praedeiain rozejmu. 


Berlin, 5 października. 
RN (P. A. T. Radjo). „Telegraphen Umon“. 
ki mes“ podaje z Helsinglorsù: Wielki mos 
ewski kongres sowiecki obraduje staie, 
Skulek nadchodzących z frontu złych wiado- 
% i. Kongres upoważnił delegację pokojo- 
4 tepubiiki sowieckiej w Rydze do dalszych 
tępstw, celem najrychlejszego dopnowadze- 
a do zawieszenia broni. 
Berlin, 5 października. 
M (P. A. T. Radjo). Z Londynu donoszą: 
Manchester Gwardian* podaje z Rygi, że 
któ bolszewicki przeżywa ciężkie przesilenie, 
re wkracza już w okres ostateczny. Masy lu- 
p We są gotowe zawrzeć z Polską pokój, w 
“eciwnym bowiem razie grozilaby im śmierć 
wa, 


( k; saleki 
Kota rządu angielskiego. - 
Londyn, 6 października. 
i (P. A. T.). (Uavas). Według informacji 
Daily Mail“, rząd angielski zwrócił się do 
du moskiewskiego z notą, równoznaczną 
limątum, w której żąda odpowiedzi rządu 
wietów w terminie tygodniowym w sprawie 
olnienia poddanych angielskich, więzio- 
ych w Rosji, oraz definitywnego zaprzesta- 
a propagandy autyangielskiej. 


Pogomotniciwa Krasin. 


, Horsea, 5 października. 
(P. A, T»Radjo). Rząd sowietów udzielił tele 
Breticznie przebywającemu w Londynie Krasinowi 
Delnomocniciwa do traktowania nietylko w spra- 
k handlowych, ale i politycznych. Dotychczas 
Masin był jedynie upoważniony do rokowań. ma- 
leych na celu nawiązanie stosunków handlowych 
Pelnomornietwa do nawiązania stosunków dy- 
atycznych posiadał Kamieniew. , | 


I sprawie wyiora merydenia S. Zen. , 


Waszyngton, 6 października. 

(P. A. T). (Wiedeńskie biuro koresp.). 
Wybór prezydenta Stanów Zjednoczonych zo 
lał wyznaczony ma dzień 2 listopada. Naj- 
Większe szanse posiada kandydat republikań- 
ski — Harding, 


| NRPOEZOWAO NRC PTY ZY EPOCE ZENERA PODA 


W radi podsta od olaa 


Obywatelski Komitet Wykonawczy Obro- 
y Państwa oglosił jednorazowy datek w for- 
mie podalku od okien, celem zasilenia fundu- 
w na pomoc dla żołnierza. iż: 
Cel bezwątpienia bardo szlachetny. 
Powstaje jednak pytanie, czy Obywatel- 
Komitet, jako instytucja prywatna: ma 
Prawo ściągać daninę od obywateli Państwa. 
eśli u nas zakorzeni się zwyczaj, że każda 
tstytucja będzie in.ała prawo nakładać po- 
atki, grożąc moralnym terorem tym, którzy 
lego podatku nie zapłacą, to biedny, zahuka- 
dy obywatel Rzeczypospolitej Polskiej co 
dzień będzie opłacał jakiś podatek na cele 
yć może nieraa zupelnie sprzeczne. 
|. Nakładać podatki na obywateli mają pra- 
Wo tylko instytucje państwowe lub samorzą- 
dowe. 
| Pożądanem byłoby. aby wszyscy, którzy 
|  $przyjają celowi pomocy żołnierzowi, uważa- 
jednocześnie obecną formę ściągania po 
datku przez instytucję społeczną za niewla- 
| Ściwą, skladali sumy tej sainej wysokości do 
= Wozporządzenia Naczelnika Państwa. 
Rep M. 


wl: . 


Bazpońsiewnie , arosztawadi, 


| | p „Michal Kowarski, handlowiec, nie należący 
do żadnej organizacji politycznej, a wogóle mało 
Wjentujacy się w programach i takiyce -różnych 
Partji, został aresztowany w dn, 17 sierpnia wraz 
k chorą żoną. Wobec braku jakichkolwiek dowo- 
dów, nie można byio wytoczyć mu żadnego proce- 
m, — zosta! inieruowany w Mokotowie. P, Kowar 
ki zwracał się kilkakrotnie do władz, aby uwolnio- 
do jeżeli już mie ich oboje, to chociaż jego chorą 
tonę, osadzoną w więzieniu na Dzielnej, ale czynił 
to bezskutecznie. W rezultacie zrozpaczony człowiek 
fozpoczą! w niedzielę g'odówkę. 

Żądamy, aby wladze zbadały tę sprawę i u- 
wolniły oboje pp, Kowarskieh, bezpodstawnie wię- 
tionych już blisko dwa miesiące, 


me 


. 1 +. 
. 
Listy do Resat 
$ Szanowny Panie Redaktorze! 

Wobec tego, ta knji w Nr. 265 „Roboni- 
| ka" p. n, „Siosunki w fabryce Frugeia' nie odpo- 
Wiada istotnym fuktom, uprzejmie proszę © pomie- 
Buzenie nas'ępującego wyjaśnienia: Gy 

1) Nikogo w życiu nie pobitem, tembardziej 
Poboinika, w którego obronie spądziiem lała w Wwię- 
ł Bieniach i Archangielsku. Wspomniany 


„ROBOTNIE”, eżwartek, 7 październrka 1920 r. 


Związek Rodotrżezych Stowarzyszeń Spółdzielczych 


w Warszawie, Wolska 44. Tel, 77-50, 77-55, 82-97. 


W celu nawiązania bliższego porozumienia ze Stowarzyszeniami w sprawach 
gospodarczych, dokłaunego Wyjąsulenla zapywzebowan na uaj ważniejsze artykuły 
w które Stowarzyszenia mogą być Zaopalizune przez hurlownię, ustalenia spusubo W 
zwiększenia śrouków oObroiwwych 1 Wytycznych działalności gospudatczej Łwiązku 
i Stowaizyszen— lloinitet Naczeluy Z.it.S,5. zwołuje na dzień 


10 października r. b. w niedzielę 


konferencje gospodarczą 


kierowników handlowych, względnie gospodarzy, lub aprowizatorów wszystkich sło- 
Waizy szen Źwiążkowych 4 busigyująCj la porząukiem dzienny i: 

1. Dpiuwozuanie Wjużisiu LAKUPOW ZWiązku. 3 

y, Lasady gospodarki W Śtowaizyszeniach i hurtowni Związku. 

8. Spusuwy powiększenia STOUKOW VLlULUWYCI 4WiųąžzKU | div WaľZysz: 

4. huntrula guspudarki I TaChULKUWOSCĆ W DluWarZy sZeLlaci, 

Lalsyu KAŁUCHU olwwulzyszcuia uUtieguje ua Kuuicieiniję jGULIEgO towarzysza 
kierownika względnie gosjudarza IUD aprowimura, Utiózał winien pizy Wiezo £ BUDĄ 


Bartłom '6j 


wypełniony OKoILLIK, 


rozesiaby prze4 uas4 Wyuzia ŁUKUpPOW, 


houterencja oduędzie się W lokalu Ż.Kd,5, W Warszawie, ul. Wolska 44. 


począlex 0 yoz. 


luee] rano, 


Uwaga: Towarzysze delegaci proszeni są O zabranie ze sobą koca 1 poduszki. 


lach, wyrabiających galanterję, pragną'em kilku p, 
pruwowiików aać Zajęcie W wuyi wjuziale i do- 
piero na skuiek stanuwczej Odiuowy tego wydziaiui 
przyjęcia do swego grona gaiidiermkuw, Gi, LA po. 
wien czas zostali z iavryki zwoinieni z uiożmoŚwią 0- 
trzymania zapowióg. Wspouimany bronzow ink, p, K. 


pobierał i pobiera emeryturę, UILO dwukrotnego | 


wynoszenia materjałów z fabryki. 


REPRE a N 


8) W Poznańskiem byłem ostatnio w marcu 
r. b, zaś w drugiej po.owie s.erpiia wydelegowaiy 
bysem dla obruny mera skarbowego i jako suner 
dypiwmatyczny zuyedue W waym k.ęrunku, 

Racz przyjąć Szanowny Pamie Redaktorze wy- 


* Jan Dmochowski, 


"Ruch robotniczy. 


E Polsce. 
2 życia parii. 


Sekretarjat 0. K. R. podaje do wiadomo- 
ści wszysikica komitetów dziewnioowych, że 
sprzeuaż marek puriyjuych udbywa się W go- 
Gzinach od 5 — 7 waużieunię, W inuych gudzi- 
uach marki partyjne sprzeuawane me beda» 

Posiedzenie Wydziału Zagranieznego C. 
K. W. wyziiaczonę ua dziś, nie odbędzie się. 
"termin zostaje przeniesiony na piątek, © g. 
6 pp, w lokalu Z, P. P. S. 

Proszeni są © qrzybycie tow. tow.: Lie- 
berman, Posner, Gumplowicz, Wolert, Nie- 
dzialkowski, Ziemięcki, Kwapiński, Zygłryd. 

Warsz Wydział Kuiluralso-Oświatowy zawia 
damia, że zapowiedizany na piątek, 8 pażuziernika, 
w sali O, K. R, (Jerozoliniska 56) odczyt tow. Za- 
romby ma temat „KŃwestja granie wschodnich“ (( 
pytan.aui), zostaje odlużony na sobotę, 9 paźlzier- 
nika. Bilety są do nabycia w O, K. R, po ceme5 i 8 
mar, ł s i 
Posiodzenie Centralpogo Wydziału Kobiecege 
odbędzie się we czwariek, an, 7 pażdziernika, w i0- 
kalu sekretarjatu, Warecka 7, 1 p, O godz. 7 wiecz, 
Sprawy ważne, t 

Dzielnica Śródmiejska, Wszyscy członkowie 
Komitetu winni przybyć na dzisiejsze posiedzenie 
o godz, 8 wiecz. Przed swym posiedzeniem o godz 
6 komitet będzie na posiedzeniu Rady Delegató 
Rob, w sali Muzeum. ` s 

Do wszystkich Komitetów dzielnicowych. — 
Wszysikie ogólue zebrania dz.elnio, zapowiedz.ane 
na piąiek (b b. m.), nie odbędą się z powodu wie- 
cu. kóry c.bętzie się tegoż dnia, o godz, 6, w sali 
Tow. Hygiemicznego, Karowa 31, Wszyscy towarzy* 
sze winni przybyć na wiec. , 

Komitet tramwajowy odbędzie posiedzenie © 
godz. 8 wiecz. w piątek (8 b. m.) po wiecu, w loka- 
lu O. K. R, Al. Jerozolimskie 56, 

Dzień znaczka w Radomsku, Dnia 10 paździer- 
nika r. b, staraniem Kota Kobiet Polskiej Partii 
Socjalistycznej w Radomsku, odbędzie się dzień 
znaczka, Dochód przezmacza się na rodziny najbie- 
dniejsze ochotników, którzy wstąpili do Wojska 
Polskiego przez B uro Werbunkowe Wydziału Woj- 
skowego P, P. S. w Radomsku, l | 


uh amoa. 


Strajk genoralny w Łodzi, 


Wczoraj na zebraniu przedstawicieli 

wszystkich związków zaw. w Łodzi, postano- 
wiono proklamować na piątek, 8 b. m., strajk 
generalny, jako protest przeciw katastrofalnej 
sytuacji aprowizacyjnej. (P. A. T.) 
i Zo Związku Robotników Miejskich. Baczność! 
Robotnicy Szpitali Miejskich. Dnia 9 września r, ba 
w soboię o godzinie 8 wieczorem, odbędzie się 0 
gólne zebrenie robotników i robotnie szpitali m'ej- 
skich, w lokalu Związku, Al, Jerozolimskie Nr. 56 
Stawcie się licznie. Sprawy bardzo. ważne, 

Baczność delegaci i mężowie zaufania wszyst- 
kich fabryk i warsztatów metalowych. Dziś, w 


rządku dziennym sprawa kas chorych, Obecność 
wszystkich konieczna» 

Zawiadomienie. Zarząd Zw, Pracown, Piekar- 
skich prosi Sz. tow. © wyslanie delegata z każdej 
piekarni, z gosem decydującym; aprawy b, ważne, 

1) Sprawa b, wojskowych. i 

2) W sprawie nadróbek. 

8) Wybór delegatów na zjazd ogólmo-krajowy 
przemys'u spożywczego. 5 

Zebranie odbędzie się w piątek o godz, 8 w. 

Czytelnia Robotnicza, 


~ Związek Robotniczych Stowarzyszeń Spół- 
dzielczych zorganizował w swym lokalu ul. 
Wolska Nr. 44, lll piętro, Wydział Społeczno- 
Wychowawczy) czytelnię dla pracowników 
kooperalyw, członków Robotgiczego Stowa- 
rzysżęnia Spożywców m. Warszawy 4 okolic, 
oraz wprowadzonych gości. 

Czytelnia posiada wszystkie polskie pis- 
ma robotnicze, główne dzienniki burżuazyjne, 
oraz parę zagranicznych pism  socjalisiycz- 
nych. 
: Opłata miesięczna 10 mk. jednorazowo 


mk. 
` Czytelnia jest czynna codziennie od godz 


| 6-ej do 8-ej wiecz. i 


Zagranicą. 
WŁOCHY. 


Paryż, 6 października. (P. A.T, Havas). 

Rzymska „Epoca“ dowiaduje się, że rząd 
włoski w niedługim czasie wystąpi z propozy* 
cją powołania do życia t. zw. parlamentu dla 
spraw technicznych, jako władzy ustawodaw- 
czej w zakresie spraw technicznych. Nowe to 
ciało ustawodawcze miałoby się skladać ze 
250 członków, wybranych przez robotników i 
przedsiębiorców. 

„Matin“ dowiaduje się z Rzymu, że sytua- 
cja w przemyśle włoskim nie przestaje być 
wysoce skomplikowaną. Liczne zakłady fa- 
bryczne w dałszym ciągu są zajęte przez robo- 
tników, którzy ich nie chcą opuścić. Wielu wła- 
ścicieli fabryk nosi się z zamiarem sprzedania 
ich kooperaiywęm, zaś inni zamykają swoje 
fabryki, 

NA SŁOWACZYŹNIE. 


„Czeskie Slovo“ donosi, że zamierzonem 
jest ogloszenie sądów doraźnych w calej Slo- 
waczyźnie. Wbrew olicjalnemu sprawozdaniu 
donosi „Rudo Pravo“ z Pressburga, że ruch 
strajkowy ogarnia większą część Słowaczyłny 
i biorą w nim udział zarówno robotnicy rol- 
ni, jak i przemysłowi. W Pressburgu strajkuje 
20.000 robotników. 


W ANGLJI, 
W wielu kopalniach południowego hrab- 


stwa Galles (Walja), wstrzymano pracę na 
znak protestu przeciw decyzjom konferencji 


narodowej, (P. A, T. Havasa). 
W NIEMCZECH. 
Strajk robotników w Berlinie. 
Nieoczekiwanie wybuchł w kilku zakła 


dach elektrycznych w Berlinie strajk robotni- 
ków, do którego przyłączyli się także traniwa* 
powód strajku, podają żądanie pa- 


atze. Jako 


węgla, nie mogą wytrzymać 8-godzinnej pra- y 
cy. Prasa burżuażyjua domyśla się też polis 
tycznych powodów strajku z okazji kongresu 
rad robotniczych. (P. A. T.) y M 7 
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i | Zycie gospodarcze, 


Rynek pieniężny. Dolary St. Zjedn, 260—2805 
Dolary kunadyjskie 210 — 225; Franki francuskie : 
18.25 — 18,75; Franki belgijskie 18.75 — 19.75; 
Franki szwajcarskie 43—44; Funty szierlingi 085— 
"970; Marki niemieckie 440 — 460; Korony ausirja> 
kie 90 — 92; Korony szwedzkie 53 — 55; Korony 
duńskie 40.50 — 41.25; Korony norweskie 40,50 — 
41,25; Lei rumuńskie 4.75 — 5.25; Liry włoskie 
10.75 — 11.25; Floreny holenderskie 84 — 88. ` 


W sprawie nowćj pożyczki wewnętrznej, Cet 
tralny Urząd 4 proc. państwowej Pożyczki Premjo” 
wej zwraca uwagę, że do piewwszego ciągnienia, t; 
i. 6 listopada, ceua obligacji tej pozyczki jest tysiąc 
marek bes doliczenia odsetek, i 

W sprawie wzmożenia produkcji węgla gór | 
nośląskiego, Już 1 października weszła w życie w | 
mowa między górnikami a pracodawcami w spra- 
wie jednej dodatkowej szychty w tygodniu w celu 
wzmożenia produkcji węgla górnośląskiego. Z tego 
powodu niemiecki organ P, P. S, na G: Śląsku „Are 
beiter Wacht“ pisze: „Przy tej sprawie zostanie — 
jeszcze otwartą kwestja, bomu ma przypaść zwięk« 
szona produkcja węgla, Rząd niemiecki naturalnie 
pragną'by zugarmąć ją dla siebie. Polscy górnicy 
górmośląscy nie mogą się na to zgodzić. Sprawa do- 
datkowych szycht w obecnych warunkach ma zna” © 
czenie nietylko gospodarcze, lecz i polityczne, Góre 
mik polski, którego praca głównie przyczynia się da 
zwiększenia produkcji węgla, ma prawo żądać, aby 
2 tego węgla mogla korzysiać także Polska, zktórg 
pragnie być po'ączomy. a także jej sojusznik Włos 
chy. które powinny otrzymywać większy przydział 
tego węgla. w «4 

W r. 1913, otrzymywała Polska m G. Śląską — 
przeciętnie 535,247 ton węgla miesięcznie, Niemcy 4 
620,000 tom; w czerwcu 1920 r. wysłańo do Polski . 
810310 ton, do Niemieo natomiast 1028311 tom. - 
Jeszcze gorzej przedstawia się dostawa dla Polski — 
w pierwszej polowie września, gdyż wysłano tylko 
112578 ton, Pomimo tego jednak, prasa niemiecką 
wciąż krzyczy, że Polska w dostawie węgla F 
śląskiego jest uprzywilejowana, a Niemcy krzywe 
dzone. Górnicy polscy muszą zatem postawić w tym 
kierumku konkretne żądenia 1 muszą się także do- 
magać, aby przedstawiciele robotniczych a 
gospodarczych zasiadałi w komisji rozdzielczej wę 
glowej w Opolu, (P, A. T.) sę PŁ. 
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Taoalenie 1 wojska azaliw 
skó? Średnich. 


Ministerjum Spraw Wojskowych 


1 


Wydział prasowy 
komunikuje: 


W ślad za rozkazem M. S, Wojsk. liczba 50217, 
6890/20 — I z dnia 13 września 1920 roku zarząs 
dza się, co następuje: £ qi 

Szeregowi + uczniowia wszelkich zakładów, 
naukowych państwowych, lub przez państwo uzna* 
nych, odpowiadających typowi szkoły śŚredaiej 
(szkół średnich, szkół zawodowych, preparand, 26 
minarjów nauczycielskich i kursów nauczycie 
skich do Srej klasy włącznie) winni być zwolnieał 
z wojską niezależnie od wieku, w jakim się zn 
dują, klasy (kursu), do jakiej ostatnio adi 
i kategorii, do jakiej zaliczono ich na przeglądzię 
wojskowo- lekarskim (A, C—1, C—2). CEE PORĄ 

Zwolńienie nastópuje nie na skutek imiennej 
reklamacji, lecz jedynie na podstawie zaświadcze 
nia odnośnej władzy szkolnej, jakie dany szerego*. 
wy przedstawi swojej przełożonej władzy wojsko 
wej, a w którem winno być uwidocznione, że jego 
okaziciel w chwili wstąpienia do wojska był slus 
chaczem danej szkoły i nadal do szkoly będzie 


m 
Zaznacza się, że niniejszy rozkaz mie dotyczy 
oficerów, których zwoluienie nastąpić może 
inaczej, jak na podstawie imiennych reklamacji. 
Zwolnienie uskutecznić należy w tea sposób, 
aby w dniu t-go listopada młodzież szkolna bez 
względnie mogla znaleźć się w swoich uczelniach. 
Rozkaz niniejszy dotyczy wyłącznie tych ucze 
niów szkół średnich i odpowiadających typowi 
szkoły średniej, którzy wstąpili do wojska w ch 
rakterze ochotników po skończonym roku szk 
mym 1919/1920. l 
Wykonanie niniejszego rozkazu poleca się 
wództwom okręgów generalnych. NRA © 
Podpisano: Z r, ministra szef szłabu M. Spr. 
Wojsk. (—) Niesiołowski, gen. ppor. , jen 


Za zgodność: (—) Froehlich, ppik, szł. gen. 


m 


Kronika. 


Poszukiwania, Ktoby wiedział o Bole- 
sławie Ulbralowskim (Śmiały), zesłanym w 0- 
bresie lat IYU5 — 1907 do Tobolzkiej guba 
skąd uciekł do kraju w 1941 — 1912, Tutaj 
poziazy i powtórnie zesłany © 100 wiorst «: 
lej. Prosiiny dać znać ojcu, Piekarska Nr. 1 
m. 5, lub do brata Eugenjusza, plac Trzech 
Krzyży Nr. 18 m. 7. Ss 

Państwowe Karsy Pedagogiczne dla Naaezy* 
cioli Rysunku w Warszawie, Utworzone przez 


- Łabęda, jako stróż nocny, był przyłapany na wyno- | nisterjum Sztuki i Kutury Kursy Pedagogiczn 


= Menu towaru i za to usunięty z fabryki, 
3 2) Wobec zuweimego braku pracy W wydzia- 


czwartek, dnia 7 października. o g. 7 w., odbędzie laczy zmniceszenia czasu pracy do 6-ciu go- | Nauczycieli Rysunku rozpoczynają rok szkolny od 
się zebranie w Związku Metal, Leszn 53; Na po | dzin. Palacze twierdzą, że przy zlej jakości | 18 października. Warunki przyjęcia: ozona 


à 


4 


- większonym nakładzie. 
wszystkie 


WĘŻE ONO WAG e 5 SPUN PZW dy 


_ średnia, metryka „Urodzenia, podstawowa 
n (joihość rysunku. Kurs nauki jest dwuletni. 
La lurja Kursów w gmachu| Szkoly Sztuk Pięk- 
pych na Pobrzeżu Kościuszki 37 przyjmuje zapisy 
| 1 października od gódz, 11 do 1 po poł. Wpis 
0 mk., czesne 450 mk. rocznie, Egzamin. wstępny 
rysunku 18 października, ; 


/ydział medycyny uńiw. wileńskiego, Pp. pro- 
ów, kolegów i koleżanki wydziału ,lekarskie- 
Midezeyikiu Stefans Batorego wi Wilnie prosi- 
1 0 łaskawe natychmiastowe podanie adresu 
0 koledze Leonowi Schoenbergowi; adres: 
o sanitarne D,.O. E. 2-ej Armji, Gl, poczta 
Nr 11.  Tymez, Zarz. Kola w Uniwer, 
na Batorego w Wilnie. 


uezycielstwo wieluńskie na pož. „Odrodze- 
Nauczycielstwo szkół powszećhnych Okręgu 
skiego i pracownicy Inspektoratu zadekla- 
w biurze Inspektora Szkolnego Okręgu Wie- 
go w miesiącu sierpniu na Pożyczkę „Odro- 
sumę 889.000 (trzysta osiemdziesiąt dzie- 
tysięcy) marek, ` 
p ołnierz-bezwyznaniowiec* prosi o wypoży- 
em honoru. Adres: Sztab 20 dyw. piech, poos- 
polowa Nr. 46, dla Z, Kowalczyka, 
Dla. Czerwonego Krzyża, Magistrat ŻE 
, wolić na przekazanie do rozporządzenia 
a ocawekiej międzynarodowego Czerwone- 
a willi w Otwocku, nabytej w swoim cza- 
przez magistrat od d-ra Krzyżanowskiego na 
E f 28 lutego r, I92L '! 
posłanowił wypożyczyć oddziałowi 
Tow. Czerwonego Krzyża przy Kole pra 
ej pracowników Ministerjum Kolei Że: 
pralnię mechanieżną dla użytku na fron- 
czas do 1 lipca r. 1921. 
Komisje daniny wojskowej. Magistrat za- 
regulamin komisji miejskich, powoianych 
„ania stanu posiadania przedmiotów, 
ych daninie na potrzeby wojska. Do kon- 
go stanu- posiadania towarów w: porów= 
złożonemi deklaracjami lub też ujawuie- 
arów niezadekiarowanych powołane zosta: 
dewsżystkiem czynniki obywsićlskie, . któ- 
p asysta dodane zostają organy policji pań- 
. Kontrolą kierują obywatele, powołani 
magistrat, pozostałe zaś organy powołane są 
pomocy przy wyszukiwamiu, Wszyscy kon- 
będą zaopatrzeni w upoważnienia do do- 
: kontroli, W razie ujawnienia większej 


arowanych kontrolerzy spiszą odpowiedni 
w dwóch egzemplarzach, z których jeden 
ciciela mieszkania, pozostawiając jedno- 
znalezione towary na opiece i odpowie- 

„wtopa tychże lub lokatora, u kió- 


książek wolnościowych. Z zwrot ręczę 


i towarów niż zadeklarowano, lub towarów 


w. w 


Tana Spilka EP 


ROBOTNI K" eAWarték, 7 października 1920 m 


Tok XIV Wydawnictwa 


Duże powodznie „Kalendarza Roboin czego” 


WAROŚDEWYĆ, 1 ORNE 


rych się znajdują, aż do dalszego posiępowawia, 


Do kierownictwa kontrolą powoiał magistrat ław- 
ników: PP. "8. Zielińskiego i 8. Plenkiewicza. 


Akeja, zapobiega wcaa przeciwko choierze, Na 
skutek uadesziych wieści z frontu póimocuo-wscho- 
dmiego o chalerze w okolicach ozwobodzonych od 
boiszewików, wyjechala a Warszawy w ubiegly pią- 
tek, í b. m. w stronę Lidy dla zbadania na miej- 
scu sianu rzeczy komisja, w sklad której wchodzi- 
li: szef sanitarny Naczelne ego Dowództwa, generat 
KENA Naczelny komisarz do walki z €piderja- 

, puikownik prof. Godlewski, kierownik Insty- 
taa epidemjologicznego dr, Rajchman i lekarze: 
dr. Dadej i dr, Sierakowski, Przeprowadzane ma 
miejscu badania stwierdziły przypadki cholery as 
zjatyckiej, Natychmiast wydano odpowiednie zarzą- 
dzenią zapobiegawcze, mające na celu mie dopu- 
szczenie do rozszerzenia się epidercji 4 jak najry-. 
chlejsze jej stłumienia, 

Biuro Paszportowe Zarządu Terenów. Przytron- 
towych. Biuro Paszportowe Zarządu Terenów Przy- 
tromtowych i Etapowych- rozpoczyna: swoje czyn- 
ności we wtorek, d. 5 października, w lokalu przy 
uł; Kórawiej Nr. 15, 

Osoby pragnące otrzymać paszport dla wieko 
du na Ziemie Wschodnie, zajęte przez wojska poi- 
skie, winny: złożyć należycie osiempiowane  po- 
danio na odpowiednim blaukiecie, który otrzymać 
można w Biurze, dołączyć dowód osobisty, za- 
świadczenie władz administracyjnych lub policyj- 
nych o braku przeszkód na Wyjazd na tereny pod- 
ległe Zarządowi Terenów Przyfrontowych i Etapa- 
wych, 2 totografje oraz opłatę za paszport. 

Opłata za paszport wynosi: 25 mk. za paszport 
na jednorazowy przejazd z terminem nie dłuższym, 
niż 3 miesiące, 100 mk. z terminęm do 6 miesięcy 
na wielokrotne przejazdy, 

Podania przyjmują się od godz, 8%5—1%] ! 

Wydawanie paszportów uskutecznia się naza- 
jutrz po złóżeniu podania od godz, 2-—3 po poł. 

W sprawie kupaa koni wybrekowanych, Wo- 
bec ciągiego zwracania się różnych, osób i iustytu= 
cji do M. S. Wojsk. Departament IV o kupno ko- 
ni wybrakowanych, Ministerjum Spraw Wojska 
wych wyjaśnia, że wszystkie konie wybrakowaue 
z wojska odstiępowame są Województwem, względ- 
nie Starosiwom, do kiórych należy zwracać się o - 
otrzymanie, ty ch koni, Odtąd ,pódania o udbywanie 
koni wybrakowanych, skierowywane do M. Spraw 
Wojsk, Departamentu IV — będą pozostawiane 
bez odpowiedzi. (P. A. T). 

Gęsi z Pomorza Wojewoda a przesłał 
do Wydziaju Zaopatrywania M. m st W, telegra- 
iiezną wskazówkę, iż: zarówuo  magistraty miast, 
jak i kooperatywy spożywcze w b, Królestwie Kon- 
gresowem nie uprawiają handlu paskąrskiego i 
wobec tego mogą bez przeszkód od Wydziału A- 


CE GE PWK WRZE 


CYRZ WARSZAWSZI Ga ul, (rdynackiej) Dyrekcja St. Mrocz! 9Waz 


= Olwarcie Sezonu 110-71 w. Sobo: 


materjały i in- 
DE po ce- 
nach zniżonych. Skład, 


Dr. a T 


Marszsixowsxsa i42; 
tolar, 2123. 


; Spułeczne-Polit ycze m-Sit 
=u À Juformacyjny 
0 0 na rok t9214, adj 


z lał ubiegłych pozwala nam wydać go na rok 1721 w znacznie 
Obok bardzo obfitej treści literackiej, 
h instytucji społeczno-poliłycznych i t. d. 
Bardzo szerokie rozpowszechnienie »Kalendarza Robotniczego“ 
szeń handlowych i przemysłowych tak miejs 


Fo wszelkie informacje zgi 
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prowizacyjnego Województwa Pomorskiego w To- 
ruuiu otrzymywać na każdorazowe żądanie pozwo- 
lonia ua wywóz gęsi z Pomorza dia ludności miast. 


Pogadanka prof, Kułwiocia, Polskie Tow; Kra- 
joznawcze w najbliższą uiedzielę urządza doroczią 
wycieczkę do Natolina, gdzie p. prof, K, Kulwieć 
Wygiosi pogadankę p. t. „Przystosowanie się szaty 
roślimuej do warunków jesieni”, 

|.  Wycieczkę prowadzi p. AL Janowski. Zapisy- 
wać się można przez czwartek, piąlek i sobotę w 
lokalu T-wa. 

Wieczór „Gospody Poetów* w sali Tow, Hy- 
gienieznego (Karowa 81)., W niedzielę, dnia 10-go 
października, o godz. 8-ej odbędzie się pierwszy 
autorski wieczór niiesięcznika „Gospoda Poetów“, 
Uiwory swoje odczytają pp. Xawery Glinka, Ed- 
ward Kozikowśki, Radosław Krajewski, Eugeniusz 
Korwin-Małaczówski, Marja Niklewiczówa, Wanda 
Melcer-Rutkowska i Emil Żegadłowiez. Wieczór 
zapowiada się świetnie. Redakcja „Gospody Poe- 
tów“, której pierwszy zeszyt wyclędzi w niedzie- 


lẹ, ma zamiar urządząć stale podobne wieczory, | 


aby zapoznawać publiczność znowymi prądami w 
"poezji. "a 


Otwarcie cyrku. Cyrk warszawski pod dyrek- 
cią p. St Mroczkowskiego, zjednawszy sobie w ro- 
ku ubiegłym uznanie ogółu, rozpoczyna drugi ŝo- 
zon swego przedsiębiorstwa w sobotę, 9 b. m. 

«Na dobro jedynej w kraju polskiej A 
cyrkowej zanotować należy umiejętne 
ctwo i dostosowanie repertuaru, godnego > aks; 
nego miasta. 

W sezonie bieżącym OnE warszawski wyróż- 
niać sié będzie pięknym doborem koni rasowych, 
nabytych w kraju i ña miejscu tresowanych. 

Sobotnia inauguracja w Cyrku składać się bę- 
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